tygodni. 
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Kraków, Niedziela 16 Marca 1890. 


Cans“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świątoczne. 
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Przegląd polityczny. 
Kraków 15 marca. 


Preliminarz budżetu na „rok 1890 został już 
w komisyi w całości załatwiony. Jeneralny refe- 
rent budżetn Dr Kathrein zobowiązał się w prze 
ciągu trzech dni wvp'acować ogólae sprawozda- 
nie o budżecie, które w poniedziałek będzie od 
czytane w komisyi, poczem nastąpi vrzyjęcie nusta 


wy finansowej i licznych rezolucyj, dołączonych do 


budżetu. W ten sposób komisya budżetowa zała. 
twi najgłówniejszą swą pracę w tej sesyi. Z koń 


cem przyszłego tygodnia będzie się mogła rozpo- 


cząć dyskusya budżetowa w pełnej Izbie. 


zi zbiera się w Berlinie konferencya w spra- 
BA oai Bór w myśl rrzyjętego zwy- 
czaju , że zapraszającemu mocarstwu pozostawia się 
zawsze przewodnictwo, prezydować będzie zape- 
wne reprezentant Niemiec. W Berlinie mniemano, 
że rola ta dostanie się w udziale poeni mini- 
strowi handlu Berlepschowi, który ta iako R 
zes naczelny prowincyj padreńskich da wę y 
w czasie panujących tam bezroboci, że pó zy 
przedsiębiorcami a robotnikami pa pa redni- 
czyć umie i zna dokładnie proT me kę PAN 

Prace konferencyi mają potrwać o 


tansa z minister- 
że gabinet stać 
h, a ustąpienie 


Chociaż już po ustąpieniu Cons 
stwa Tirarda aem horak sA 
odtąd będzie na słabszych n 1 U 
js będzie tylko kwestyą czasu, nie -ęaotgjr eh 
się jednak po przetrwaniu kilku draż iwy ta 
kusyj, że przesilenie w ministerstwie nastąp R. 
nagle i niespodziewanie. Z okoliczności sy m 
że Izba wybrała komisyę budżetową, zdawa s; 
iż nowe zatargi powstać dopiero mogą W © e 
rozpraw szczegółowych nad budżetem. | pć? j i 
dnak nie zdziałały spory o postępowanie Z się 
ciem orleańskim i o obesłanie konferencyi berliń- 


skiej, tego dokonał drobniejszy spór o formę po- 


rządku dziennego. ? j 

palne Tirarda zdaje się być niaii sron ki ani 
chodzi jedynie kwenya, g. m. R raj 
stwa ZZA, aby = względu na zewnętrzne 
aki Francyi odroczył gabinet spełn enie za- 
ru za swego aż do czasu ukończenia konferencyi 


m berlińskiej. 


adek, że gabinet nie skłoni się do tego 
kant: paiet najświeższych telegramów, ja 
kie w chwili, kiedy to piszemy, mamy pod ręką, 
ikać się zdaje, utworzenie nowego gabinetu 
Powierzonemdy zostało piwa ENY 
a owo Constans. 
234 do za hegua podobno zaraz po wylądo- 
rabia w Kadyksie manifest do narodu fran- 
> serb którym zaprotestuje przeciw areszto- 
waniu syna. 
udżetem w Izbie włoskiej zwró- 


j zechpą na szczególne zwro- 
ay, arral tę p Po foansach włoskich. W b 1866 
A opak deficytu- Przez zaprowadzenie 

e ho datków udało Się EPET Fi 
stosownych Piko ać budżet, ale nadto do- 
zak „piety do takiego stanu, że przez pierwsze 
E a 3 1875 wykazywał ciągle wzrastającą 

W . 


przewyżkę, dochodzącą aż do sny ród 
lirów. Skutkiem nabreneo są p przywrócenia 
stąpiono zbyt pospieszo wielce niepopu- 


s iesienia 
waluty metalowej 1 do rejer od mlewa. MARA 


śnego j 
r sj lae deficyt co rok wzrastający, 


Rozprawy nad b 


4 Ik d fi-go do ostntniegzo dnia w miesiącu. 
sin niei Siaha toato I ogłoszenia uprasza się nadsyłać róne %0 
reklamacyjne nieopieczętowane nia podlegają optacie po- 
się. Bkękopiczaów nadsyłanych nie zwraca się. 


|-- oały rok |) na artati sy:8 jąc 
| 24 ubr. 6 zir. 2 złr. 50 ot 
28 złe T wtr, 3 złr. 
32 złr. | 8 złr. 3 złr. 


ry w r. 1888/89 doszedł już do sumy 259 mi- 
lionów. 

Głównemi przyczynami tak znacznego deficytu 
są, oprócz wspomnianego już przedwczesnego znie 
sienia podatku od mlewa, wysilenia na wytworze- 
nie siloei marynarki, na powiększenie wojska i 
nadzwyczajne wydatki na zabiegi kolonialne w Afry- 
ce. To też ostatnie są głównym przedmiotem, 0 
który opozycya ciągle rząd zaczepia. 15H 

Zarzut faryzenszowstwa, uczyniony Crispiemu 
przez Imbrianiego, który znane zajścia z prezesem 
Izby spowcdował, opierał się na tem, że Crispi 
głosił się zawsze wielbicielem Mazziniego, a za 
kazał w ostatnich czasach zgromadzeń na cześć 
Maz:iniego urządzanych. Na zbicie uczyn'onego 
mn zarzutn przedłożył teraz Crispi Izbie projekt 
postawienia pomnika dla Mazziniego kosztem rzą- 
du, a postępowania swego w zakazaniu zgroma- 
dzeń broni tem, że można oddać cześć należną 
zasłagom bez wzniecania burd po zgromadzeniach. 
Potrzeba zbicia uczynionego mu zarzutu sprowa- 
dziła jednak fakt szczególny, że minister państwa 
morarchicznego stawia wniosek na uczczenie pa 
mięci zaciętego republikanina i niezmordowanego 
w swych zabiegach spiskowca. 


Z Konstantynopola donoszą, że w chwili, kiedy 
rząd turecki starał się wymiarkować zdanie mo- 
carstw względem poruszonej kwestyi bułgarskiej, 
reprezertanci Anglii i Włoch pp. White i Blane 
poczytywali żądania Bułgaryi za poruszone przed 
wcześnie, bo w chwili, kiedy do spełnienia ich 
życzeń ric stanowczo nie nagli i nie radzili, aby 
się niemi za mować. Baron Calice oświadczył, że 
się wstrzyma od wypowiedzenia w tej mierze 
swego zdania, popieważ główna decyzya zależeć 
powinna od Tu:eyi, jako mocarstwa zwierzchni 
czego, które samo najlepiej wiedzieć powiamo, co 
mu czynić wypada. Poseł niemiecki Radowitz zaś 
miał oświadczyć, że pozostanie wiernym polityce 
niemieckiej, która w sprawie bułgarskiej nigdy 
ani inicyatywy jakiejkolwiek brać, ani rady swej 
udzielać nie myśli. 


z E 


Z pociechą i otuchą zwracamy dziś myśl 
w tę stronę, skąd nam w ostatnich latach 
Hiobowe przychodziły wieści. Pociechę tę 
czerpiemy =z wyniku ostatnich wyborów 
w Wielkopolsce i Prusach zachodnich, oraz 
ze zmienionych warunków w nowym parla- 
mencie niemieckim. ` 
Kiedy z całym zamachem zwrócono przed 
paru laty w państwie niemieckim pociski 
przeciw paromilionowej ludności polskiej — 
pesymizm obliczający tylko stosunek mate- 
ryalnej siły powtarzał z cicha hasło: perduta 
gente. Ułożono cały plan kolonizacyjny w chwili 
ciężkiego przesilenia agraryjnego 1 ekonomi- 
cznego — szereg ustaw antipolskich pognębuł 
społeczność tej starej dzielnicy. Zwątpienie 
zdawało się cechować nawet to działanie od- 
porne jakie zrazu podjęto, jakby tylko dla 
honoru sprawy. Jak się tu oprzeć naciskowi 
tak olbrzymiej potęgi ? jaką obrać drogę, jakich 
użyć środków zaradczych nietylko dla obrony 
ziemi, ale dla uchronienia najbliższych po- 
koleń od całkowiłego zgermanizowania przez 
szkołę ludową i inne wpływy nieprzyjazne ? 
Pierwsza otucha przyszła od ludu — dały ją 


38,000 głosów polskich przy wyborach I zdo 


Ósmy kwietnia 1861 r. 


Z opowiadań £. P- Dra Tytusa Chałubińskiego. 


; 
ak głosi warszawaka Biesiada 


REDA 
i $ i 8 a A . . 
> wi gakolnego i pa polu serwi A ań 
re h wspomnień wiarogodnych ma "m 
dk pamiętnik znakomitego lekarza i wi 


z ; i drukować w Warsza- 
dasznego człowieka. Pisać 1 lko swobodnie jako 


p 3 : ty 
hałabińskim można , | 
> Podany koledze it. p. Chcąc DA aarte 
sług obywatelskich, zmuszonym SiĘ J 
To kolega z ławy uniwersyteckiej Matt e 
szem życiu związkami serdeczne) pi, niw sh, 
odżałowanym Tytusem połączony, Ję sę 


; ci publicznej jeden 
bowiązku podać do wiadomo% sprawić narodowej 


i j działalności w ® ; 
z czasów owakziej walki massej. Powtórzę ta jogo 
własne opowiadanie, którego aawi przasia- 
Bawiąc wtedy czas dłuższy W dzin w jego gabi- 
dywałem długie wieczorne EFT cę rozpisywa- 
necie, gdzie 8. p. Tytus żmudną Pi As Ao 
nia na trzy dni swoich lekarskich. s mię s wótniej: 
rywał rozmową zemną, obznajam girta rzez dłu- 
szymi rodza one, jek tadyów OD: 
i czen sh: 
imge key zło w oddalonych od siebie stronach 
naszego kraju. 


Dr Leśniowski, j 


Ł|tą nutą iz 


byto kilka nowych krzeseł w parlamencie, tak 
że znowu po wielu latach frakcya polska prze- 
szła liczbę wymaganą do stawiania samo- 
dzielnych wniosków, oraz do tworzenia grupy, 
którą według regulaminu przy wyborach ko- 
misyi uwzględniać trzeba, do liczby, która 
także dozwala wejść w kombinacye i kom- 
promisy niekiedy rozstrzygające. 

Pocieszający ten objaw społeczny wzmegania 
się liczby wyborców polskich mimo nacisku 
z góry od rządu i niemieckich właścicieli 
dóbr, nie zdaje się być przypadkowym, spora- 
dycznym— jest on raczej naturalnym skutkiem 
prawa reakcyi, gdy lud czuje, że jest zagro- 
żony w trzech rzeczach jemu najdroższych : 
w wierze, w mowie ojczystej i posiadaniu 
ziemi. Wzrost ten głosów polskich jak nas 
zapewniają, nie był wywołany zorganizowaną 
agitacją — ale był oznaką progresyi, która 
ciągle róść powinna, bo «stan wiościański 
w Wielkopolsce i w Prusiech zachodnich jest 
zamożny i jest oświecony — a jest zdrowy i 
szlachetny, nie ulegnie on łatwo ani wpły- 
wom rządu, ani niemieckiej szkoły, ani za- 
leżności od niemieckich chlebodawców i čo- 
raz silniej wyrabia w sobie samodzielność. 
Lud ten, który tak wiernie stał przy kościele 
1 duchowieństwie w czasie Kulturkampfu, 
oprze się także walce ekonomicznej. Przyło- 
żono siekierę do korzenią, tam gdzie tysiyc- 
letni stoi dąb polskości — a choć wiele ko- 
narów i gałęzi uschło, choć spadają zżół- 
kłem liściem dawni właściciele polscy wobec 
expropriacyi kolonizacyjnej — z korzenia wy- 
dobywają się nowe soki. 

Tyle co do społecznego znaczenia wyborów. 
Jest inne atoli ich znaczenie polityczaę. Wy- 
mownie naznaczył je sędziwy mąż, który mi- 
mo, że wiek prawie odebrał mu wzrok — widzi 
głębiej i jaśniej, niż potężny jego rówieśnik 
kanclerz niemiecki. Windthorst niezstępuje 
prawie z trybuny, aby bronić praw Kościo- 
ła, zasad katolickich i sprawiedliwości dla 
wszystkich, która z tych zasad płynie. Cze1- 
godny przywódca centrum aapiętnował dwu- 
krotnie w ostatnich rozprawach ustawę kolo- 
nizacyjną, napiętnował ją jako niesprawiedli- 
wość, a nadto wykazał, że jest błędem poli- 
tycznym. Jak często ostateczności się stykają, 
potępił także ustawę kolonizacyjną jeden z przy- 
wódców stronnictwa wolnomyślnego Rickert, 
a potępił ja ze względów praktycznych do- 
wodząc, że do wręcz przeciwnych prowadzi 
skutków niż zamiary z jakich wypłynęła. 
Posłowie polscy spełnili swój obowiązek nie- 
tylko w formie negatywnej protestu przy po- 
ayeyi budżetu na cele kolonizacyi; X. Jaż- 
dżewski postawił nadto samodzielny i dodatni 
wniosek uchylenia ustawy Kkolonizacyjnej a 
X. Stablewski wniosek żądający przywrócenia 
nauki języka polskiego. 

Jakkolwiek obóz kartelowy, który stanowił 
podstawę usiaw antipolskich dziś przez wy- 
bory do parlamentu zachwiany — posypały 
się zwykłe inwektywy na Polaków i pozycja 


gdy wszystko tu wrzało dokoła takiem wy; 

nastrojonem życiem. Trzeba się było aaa o 
danie kierunku praktycznego tym duchowym ob. 
jawom miłości Ojczyzny. Urządziłem sobie jak 
najściślejszą i najdokładniejszą policyę z oddanych 
mi duszą i ciałem uczniów ówczesnej szkoły głó- 
wnej. Co dnia odbierałem raporta o tem, co si 
dzieje i co się dnia tego dziać będzie w Warsza. 
wie. SŚchodziliśmy się też codziennie w resursie 
kupieckiej na naradę o tem, co czynić wypada i 
rezultaty tej narady przez moich młodych ajentów 
rozchodziły się, gdzie wypadało, do wykonania. 

Pierwszych dni kwietnia wytężyliśmy właśnie 
wszystkie nasze starania ku temu, aby zbliżyć, do 
pojednenia i wspólnego działania doprowadzić mar 
grabiego Wielopolskiego z hr. Audrzejem Zamoy- 
kim. 3 i 
E Gdyby się nam to było udało, jakichże klęsk 
i nieszczęść bylibyśmy uniknęli! | 

Do takiego więc celu dążąc, nakażaliśmy wstrzy- 
mać się od wszelkich demonstraeyj, 

Ósmego kwietnia rano dostałem zapewnienie 
najuroczystsze, że dzień ten przejdzie w najzupeł- 
niejszym spokoju. P owlókłem się więc do resursy 
i tam, nie mogąc się już utrzymać na nogach, po- 
łożywszy się na stole, przy jąłem udział w nara- 
dach i dyskusyach naszych. Był to poniedziałek, 
ale świąteczny, gdyż z powodu Wielkanocy, przy- 
padającej na d. 1 marca, przeniesiono Zwiasto 
wanie Matki Boskiej na d. 8 kwietnia. Dzień po- 
godny i ciepły; wiele osób udało się na prze 
chadzkę przez most na Pragę. Powracając ztamtąd, 
na placu zamkowym spotkali dyliżans, wycho- 
dzący z Warszawy ; konduktor. tego dyliżausu zain- 
tonował na trąbce: „Jeszcze Polska nie zginęła. * 
A jak Pol powiada: „Jest i w pieśni jad, wsząk 
ta piosnka rdzą przecięła więzy tylu lat." Więc 
liczni przechodnie zatrzymali SIĘ, zelektryzowani 

dziwieni jej topi ata gy agi 

iestnika. Natychmiast ramy 

żal yi wychodzić wojsko i szykować 
się na placu. Tem więcej zaiatrygowani tem space- 
rowicze zatrzymywali się dłużej i liczba ich eo 
chwila wzrastała. Gdy takie zebranie ludzi roz- 


maitych stanów przed mieszkaniem namiestnika 
idoni już ape na demonstracyę, wojsko dało 

nich ognia !! ; 
W ten o sposób rozpoczęła się owa straszna 
rzeż 8 kwietnia, najwyraźniej wywołana przez 88- 
mych Moskali. h BARY . 

Kiedy my więc w resursie kupieckiej spokoj- 
nie radzimy i żadne przeczycie nas nie ostrzega, 
że na placu zamkowym krew bezbronnych się leje, 
wbiega jeden ze studentów ze straszliwym okrzy- 
kiem: „Mordują lud przed zamkiem!* — Porwa- 
łem się z mego stołu, jak gdybym nigdy nie cho- 
rował i biegiem puściłem się przez Senatorską 
na plac zamkowy, — Qdym się tam znalazł, uj- 
rzałem tłum ludzi, stojący przed Podwalem i drugi 
od Krakowskiego przedmieścia około statuy Ma- 
tki Boskiej, i w tejże chwili po lufach szeregu 
wojska, stojącego przed zamkiem, przeleciał wę- 
żyk ognisty — huk wystrzałów — i kalkanaście 
osób na Krakowskiem upadło na ziemię. Posły- 
szałem wypowiedzianą tam silnym głosem komen- 
derówkę: „Stać i umierać.* Moskale pobiegli na 
Krakowskie, pochwycili i unieśli ztamtąd tych 
upadłych, których nie zdołali jeszcze unieść swoi. 
Z Podwala zaczęły padać na nich kamienie. Głos 
groźnej nagany rozległ się poza mną 1 słuchano 
go od razu. W jednej minucie stało się to wszy- 
stko, eo ci mówię, a mną taka szalona owładnęła 
rozpacz, żem wybiegł przed tłum na kroków kil- 
kenaście i ze skrzyżowanemi na piersiach rękoma 
wpatrzyłem się w lufy karabinów, obróconych już 
na Podwale, oczekując chciwie wylecić mających 
kul, któreby zakończyły raz to bezsilne moje mę- 
czeństwo. Ginie lud Warszawy, niechże i ja z nim 
zginę. — Wtem ktoś z tyłu pochwycił mię w sil- 
ne ramiona i odniósł prawie poza tłam na Pod 
walu swojej kolei śmierci oczekujący, bo Moskale 
raz na Krakowskie, drugi raz na Podwale strze- 
lali — po kolei — porządnie! Ten rozsądniejszy 
odemnie patryota, to był przyrodni brat naszego 
Olesia Buszmana, F... „Co pau tu robisz?* krzy- 
knął mi w ucho — „umierają wszyscy, więc i ja 
chee umrzeć* odpowiedziałem. — „A czy pan nie 
możesz co lepszego zrobić, jak ginąć tu marnie. 


Prenumeraśtę przyjmują: 
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budżetowa na komisyę kolonizacyjną uchwa- 
loną została. 

Mimo tego stanowisko Koła polskiego w obe- 
enym składzie parlamentu znacznej ulega 
zmianie i wymaga zdaniem naszem zmiany 
taktyki. Frakcya 16 posłów polskich prze- 
stała już być tą dawną nieznaczącą garstką 
powołaną jedynie do wznawiania protestów, 
do przypominania niedotrzymanych zobowią- 
zań królewskich i zgwałeonych traktatów. Sca- 
nowisko to już zużyte i przedawnione. Li 
czebny stosunek stronnictw zmienił się ra- 
dykalnie — najliezniejszy i najsilniejszy nie- 
złomną konsekwencją zastęp tworzy katolickie 
centrum, z którym Polacy mają wspólność 
zasad a nawet wielokrotnie czynem stwier- 
dzonych sympatyj. Nie naznaczyły się jeszcze 
wyraźnie kombinacye innych stronnictw po 
większości kartelowej, wolnomyślni zdają się 
dążyć do pewnej samodzielności — a socya- 
lisci mają odrębną drogę. Wśród tych skraj- 
ności i krzyżujących się kierunków, stanowi- 
sko Polaków może być znaczącem, choć jest 
trudniejszem mż było dawniej. Dodajmy do 
tego, że wiatr z góry zawiał odmienny, że 
kwestyą socyalna przerasta inne i zwróci na 
siebie szczególną baczność, 

W tem niepewnem położeniu parlamentar- 
nem posłowie polscy nie mogą się ograniczać 
na czysto subjektywnem zadamu przypomina- 
nia swych krzywd — otwiera się ım pole 
udziała czynnego w ogólnych sprawach par- 
lamentarnych. Abstencya jak zwykle i tu by- 
łaby niewłaściwą i szkodliwą. Od kilku lat 
odzywają się w Wielkopolsce głosy o potrze- 
bie zmiany taktyki — a świeżo Windthorst 
występując przeciw dziełu kolonizacji, wska- 
zał ten nowy program, gdy mówił: niech 
Polacy pracują z Niemcami na polu konsty- 
tucyjnem i autonomicznem, a Niemcy z Po- 
lakami. Nie odrazu spodziewać się można 
skutków tej zmiany stanowiska — ale jeśli 
kiedy, to dziś pora do inaugurowania nowe- 
go kierunku działania — najpewniejszą zaś 
tego kierunku rękojmią, może być jedynie 
ścisły sojusz z katoliekiem centrum ~ Głosy 
polskie zwykle dotąd w Berlinie pomijane 
z lekceważeniem lub odpierane z cynizmem— 
mogą zwolna zwracać uwagę, nabrać wpływu, 
gdy nie będą tylko protestem i własnych cier- 
pień wyrazem, ale będą poparte udziałem 
w akcji spraw państwa — tam, gdzie się roz- 
strzygają kwestye zasad i interesów ogólniej- 
szego znaczenia. Zmiana ta taktyki nie wy- 
maga ofiary lub zadaleko sięgających kompro- 
misów, ale wyprowadzić może frakcyę polską 
z osamotnienia siraconego posterunku. Zwrot 
ten wzmocniłby również stosunek posłów do 
wyborców i zapewniłby dalsze powodzenie pol- 
skich kandydatów w walkach wyborczych, 
usunąłby niejedno uprzedzenie, które dziś za- 
rzutem zdrady stanu spada na wyborców nie- 
mieck.ch, gdy głosują za kandydatem polskim. 

Słusznie p. Rickert wykazywał, że ustawy 
wymierzone specyalnie przeciw tym lub in- 
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nym obywatelom państwa wiodły zawsze do 
wzmocnienia przeciwnika, którego chciano oba- 
lić i zgruchotać. Jeśli zaniechano Kultur- 
kampfu przekonawszy się, że skutek zawiódł 
oczekiwanie, jeśli po walce z socyalistami ce- 
sarz podaosi kwestyę reform i ulg soeyal- 
nych — dlaczegóżby i Polacy w Prusiech nie 
mieli się doczekać chwili cofnięcia. komisyi 
kolonizacyjnej i innych środkow ucisku, gdy 
ich bezskuteczność udowodniona zostanie. Nie- 
oddając się zładzeniom — chwila takiego roz- 
czarowania dla rządu wydaje nam się możli- 
wą, a zmianę zbliżyć mogą inne, wyższe 
względy poli yczne, o których wspomniał kato- 
lieki poseł Szmula wskazując ewentualności, 
w których dla Niemiec nie byłaby obojętną 
sympatya Polaków. 


Dalsza akcya ratunkowa. 


Lwów 14 marca. 


(>X) Przed kilku dniami doniósłem wam, że 
Wydział krajowy przesłał prezydyum Namiestni- 
etwa preśby, które wpłynęły od reprezentacyj po- 
*iatowych w sprawie obdarzenia solą spiżową 
lub solanką posiadaczy bydła, którzy z powodu 
braku paszy zmuszeni używać do karmienia in- 
wentarza przeróżnych surogatów, potrzebują tej 
pomocy. 

Prezydyam Namiestnictwa oznajmiło obecnie, 
że stosownie do uchwał, powziętych na konferen- 
cyi, odbytej z reprezentantami Wydziału krajowe- 
go w listopadzie r. z., przeznaczrno pewną część 
kredytów zapomogowych na zakupno soli spiżo- 
wej w celu wydania jej włościańskim posiadaczom 
bydła dla poprawy karmy bydlęcej. Zakupna i 
dostawy tej s'li podjęła się jeneralna dyrekcya 
kolei państwowych, a rozsyłka została w styczniu 
b. r. przeprowadzoną. 

Najwyższem postanowien'em z dnia 17 grudnia 
1888 Najjaśniejszy Pan zezwolił, aby gminom 
w Galicyi, Szlązku i Bukcwinie, dotkniętym- bra- 
kiem paszy wskutek zeszłorocznego nieurodzajn, 
wy dano bezpłatoie z salin wielickich 20 000 e. m. 
soli spiżowej pcśledniejszego gatunku dla poprą- 
wienia karmy bydlęcej. P. minister skarbu prze» 
znaczył zaś z powyższej ilości soli spiżowej dla 


Galicyi 16.000 e. m. i dozwolił nadto, by gmi- 


nom, położonym w powiatach: bohorodczańskim, 
doliniańskim, kałaskim, kołomyjskim, kossowskim 
i nadwóru'ańskim, dla których to będzie korzy- 
sta'ejszem, przyznano prawo poboru solanki ze znaj 
dujących się na ich terytorysch lub w ásin 
gminach źródeł solnych. Namiestnictwo podniosło, 
że wprawdzie w okręgach skarbowych sanockim 
i samborskim znajdują się także żródła solne, są 
one jednak zabite, a otwarcie i ponowne zabicie 
spowodowałoby zbyt wysokie koszta, wskutek 
czego obdzielenie włościan w tych okręgach solą 
spiżową jest właściwsze. 

Zaraz po otrzymaniu powyższego upoważnienia 
zarządził p. Namiestnik rozdział soli pomiędzy po- 
trzebujące tej pomocy powiaty, a uzyskawszy za 
pośrednictwem p. ministra bandlu zniżenie cen ta- 
ryfowych dla przewozu soli, zarządził p. Namie- 
stnik począwszy od dnia 20 stycznia r. b. rozsy- 
łanie przeznaczonych powiatom ilości, wynoszą- 
cych łącznie 15350 e. m., wraz z ilością 7.000 
c. m., zakupioną z funduszów zapomogowych. 

. Następujące powiaty otrzymały sól spiżową: 
Rawa i Tarnopol po 550 cetn. metr., Borszczów, 
Brody, Brzeżany, Buczacż, Drohobycz, Horodenka, 


Czy pan nie możesz znaleźć środka do powstrzy- 
mania tego mordu bezbronnych ! ? Te słowa upamię- 
tały mię odrazu. — Czy podejmujesz się mię zapro- 
wadzić do Wielopolskiego, do pałacu namiestni- 
ka na Krakowskiem, a raczej prawie zanieść mię 
tam zapytałem go — czując, że mnie już siły 
opusczczają znowu. — „Chodźmy* zawołał — 
przejść najkrótszą drogę, wprost przez ulice, wów- 
czas istniejącą jeszcze, a dla wązkości swojej 
zwaną: Szyjka — (bo łączyła korpus miasta z Je- 
go głową: królewskim zamkiem), niepodobna było, 
taki tłum ściśniony ją zapełniał. — Prowadził mię 
więe uliczką Kozią i dostaliśmy się tedy do pa- 
łacu namietuika. Tam znalazłem dziedziniec za- 
pełniony kompanią piechoty i bramę kratową zam- 
kniętą. — Wezwałem do niej oficera. — „Chała 
biński do Wielopolskiego“ powiedziałem i wpu- 
szczono mię natychmiast. — Wszedłem do pałacu. 
Nie dochodził tam huk strzałów karabinowych 
z placu zamkowego. — Zastałem margrabiego 
z synem Zygmuntem i urzędnikiem księcia Gor- 
czakowa Enochem, redagujących słynny ukaz 
o zbiegowiskach, noszący datę 8 kwietnia, a ma- 
jący na celu powstrzymanie wysyłania na Sybe- 
ryę. Ukaz ten głosił, że gdy ludzie zebrani w więk- 
szej liczbie, na pierwsze wezwanie władzy przy 
odgłosie bębna natychmiast się mie rozejdą, to 
będą skazani na areszt od 8 do 20 dni, gdy dru- 
giego takiego wezwania nie usłuchają, skazani 
będą na dom poprawy od 3 do 6 miesięcy, a 
gdy i trzecie wezwanie skutku nie odniesie, to 
kara wynosić będzie od 6 miesięcy do dwóch lat. 
Ktoby stawił opór sile zbrojnej, skazany miał być 
na więzienie w jednej z fortee Królestwa od 3 do 
4 lat. 

— Panie margrabio, zawołałem — przerywając 
tę ich pracę — „przed zamkiem lud mordują.* 

Wielopolski zwrócił się do mnie z szyderskim 
uśmiechem niby „Et qwest'ce que j'ai de commun 
avec la canaille?“ 

Na taką odpowiedź wszystka krew uderzyła 
mi do głowy. Ile w sercu mojem zawrzało w owej 
chwili gniewu, tyle się w wejrzenie moje wcieliło, 
które milcząco cisnąłem w oczy margrabiego, 


wzywając nań myślą piorunów z nieba. Ale niebo 
ipaczej i lepiej na wezwanie moje odpowiedziało, 
bo w tej chwili zagrzmiał od zamku wystrzał ar- 
matni. Był to, jak potem dowiedzieliśmy się} sy- 
guał umówiony, wzywający do zamku ułanów, 
czekających nań w Łaz'enkowskim parku „Co to 
jest? eo to jest!?* zawcłał Wielopolski. „Karta- 
czują lud* odpowiedziałem. Tu się odrazu zmienił 
wyraz twarzy margrabiego, miejsce szyderstwa i 
ironnii zajął wyraz zgrozy i oburzenia. „Jezus 
Marya! Jezus Marya!* wykrzyknął już po pol- 
sku, chwytając się oburącz za głową. A potem, 
zwracając się do mnie: „Czy podejmujesz się 
pan zawieść mnie do zamku do księcia Gorcza- 
kowa?* — Gotów jestem — odpowiedziałem — 
ale czy się nam tam dostać cało uda, ręczyć nie 
mogę.“ — „Więc próbujmy* — zawołał. — Obaj 
z synem wzięli do kieszeni rewolwery i wszyscy 
czterej (wraz z Enochem) wyszliśmy ua dziedzi- 
niec, gdzie zaprzężona parą końmi kareta stała, 
widać na każde zapotrzebowanie gotowa. Zygmunt 


Wielopolski, nigdy prawideł grzeczności nie za- 


pominający, zapraszał mnie do karety, chcąc zająć 
miejsce na kcźle przy wożnicy. — „Przecież ja 
mam panów prowadzić do zamku“ —- zawołałem 
zniecierpliwiony tą stratą czasu na ceremonie 
w takiej chwili i wdrapałem się na kozioł. Oni 
we trzech wsiedli do karetki podwójnej, tak że 
Enoch musiał prawie na kolanach u nich się u- 
mieścić, wysunięty naprzód pomiędzy okna. 
Gdyśmy wychodzili z pałacu na dziedziniec, 
po przed bramą przelatywał ulicą czwałem szwa- 
dron, czy dwa, ułanów, owym wystrzałem arma- 
taim wezwanych. Gdybyśmy byli o parę minut 
się pospieszyli i wyjeżdżali już wtedy z dziedziń- 
ca, doskonale bylibyśmy dostali się do zamku, 
pędząc tuż za tym szwadronem. A tymezasem, 
gdyśmy się za bramą znaleźli, już tłam ludzi po 
za kawaleryą ścisnął się i ulice całkowicie za- 
pełnił. Z początku nawołując i hukając mogliśmy 
małym truchcikiem jechać, ale gdyśmy znaleźli 
się w Szyjce, nie podobna już było posuwać się 
aaprzód inaczej, jak stępo, moga za nogą. — I tu 
dopiero nadeszła najkrytyczniejsza dla nas chwila, 
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Husiatyn, Jarosław, Łańcut, Liwów, Rzeszów, So- 
kal, Złoczów i Żółkiew po 450 cetn. metr., Prze- 
myśl 400 cetn. metr, Kamionka Strumiłowa 350 
cetn. metr., Bochnia, Brzesko, Cieszanów, Czort 
ków, Gorlice, Jasło, Jaworów, Limanowa, Lisko, 
Myślenice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pod- 
hajce, Przemyślany, Rohatyp, Sambor, Sanok, Ska- 
łat, Sniatyn, Stanisławów, Tarnobrzeg, Tłumacz, 
Wadowice, Zaleszczyki, Zbaraż, Żydaczów i Zy- 
wiec po 300 e. m.; Bóbrka, Dąbrowa, Dobromil, 
Gródek, Kolbuszowa, Kołomyja, Kraków, Krosno, 
Mielec, Mościska, Rudki, Staremiasto, Tarnów, 
Trembowla, Turka i Wieliczka po 250 cetn. metr; 
Biała, Brzozów, Kałusz, Stryj po 200 cetn. metr.; 
Chrzanów, Dolina, Grybów, Kossów, Pilzno, Rop- 
czyce po 150 cetn. metr. Wreszcie Bohorodczany 
i Nadwórna po 50 ceto. metr. 

Nadto prawo do poboru solanki otrzymało: 
w powiecie bohorodczańskim 29 gmin, w doliniań- 
skim 84 gmin, w kałuskim 32 gmin, w kołomyj- 
skim 31 gmin, w kossowskim 17 gmin, w na- 
dwórniańskim 38 gmin. i 

Wiele podań powiatów, proszących o większą 
ilość soli spiżowej, zostało w ten sposób przychylnie 
załatwionych, iż prócz ilości soli, udzielonej z za- 
kupionych 7,000 cetn. metr. soli z funduszów za- 
pomogowych, udzielono im dodatkowo dalszą po- 
moe z soli, pochodzącej z daru cesarskiego. Próśb 
niektórych Wydziałów powiatowych o uwzględnie- 
nie przy rozdawnictwie soli spiżowej właścicieli 
i dzierżawców mniejszych posiadłości tabularnych 
i plebanów nie mogło Namiestnictwo uwzględnić, 
gdyż sól spiżowa, którą dotychczas miano do 
dyspozycyi, przeznaczoną tylko była dla włościań- 
skich właścicieli bydła. Zresztą rozdział tej soli 
został już uskuteczniony, a pozostające jeszcze do 
rozporządzenia 650 cetn. metr. przeznaczone być 
muszą również dla włościańskich rolników. 

Prośby Wydziałów powiatowych w Myślenicach 
i Samborze o przyznanie gminom prawa poboru 80- 
lanki z salin wielickich, lub innych źródeł solnych, 

i również nie mogły być przez Namiestnictwo u- 
względnione, gdyż na mocy postanowienia p. mi- 
nistra skarbu przyznano prawo poboru solanki 
tylko 6 powyżej wymienionym powiatom. Powia- 
tom myślenickiemu i samborskiemu przyznano 
zresztą stosowną ilość soli spiżowej, a korzyść, 
z poboru solanki wyniknąć dla nich mogącą, u- 
ważało Namiestnictwo ze względu na odległość 
od źródeł solnych, koszta i trudności transportu i 
stratę czasu co najmniej za bardzo wątpliwą. 

W końcu prośby Wydziału powiatowego tarno 
polskiego o bezpłatne wydanie soli kuchennej i 
Wydziału powiatowego zbarazkiego o zniżenie ce- 
ny kupna soli nie nadają się, według oświadcze- 
nia Namiestnictwa, do przedłożenia władzom cen- 

k tralnym, gdyż już rozp. z 13 października 1889 

7 oznajmiło ministerstwo spraw wewnętrznych na 
wniosek p. Namiestnika w sprawie ułatwień w na 
bywaniu soli, że urząd monopolu solnego nie może 
wobec ugody 2 Węgrami zniżyć ustanowioną cenę 
Boli, lub też bezpłatnie sól wydawać. Z tego też 
powodu na mocy Najwyższego postanowienia z 17 
grudnia 1889, przyzwolono na bezpłatne wydanie 
tylko takiej soli, która w obrocie handlowym nie 
znajduje zbytu. 


Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym przyznało dla ludności włościańskiej 
powiatu skałackiego, nieurodzajem dotkniętej, ty- 
tułem bezprocentowych pożyczek 15.000 złr. 

Ministerstwo skarbu pismem do Namiestnika 
hr. Badeniego zezwoliło na wydanie z kopalń 
wielickich dalszej partyi z ilości 5.000 cent. me- 
trycznych gatunków takich soli kamiennej i od- 
padków, które nie dadzą się spieniężyć po cenie 
monopolowej, na rzecz najbardziej dotkniętych 
niedostatkiem okolic Galicyi. 

Wskutek interwencyi ministerstwa handlu przy- 
znały austryackie koleje z powodu zeszłorocznego 
nieurodzaju w Galicyi, zniżenie taryf dla trans- 
portu pełnych wagonów następujących artykułów 
do Galicyi aż do 31 czerwca b. r. mianowicie: 
soli, nawozów, artykułów żywności dla koni i by- 
dła, oraz dla transportu kukurudzy z Węgier i 
Rumunii. Zaiżenie pojedynczych taryf wynosi 10 
centów od wagonu i kilometra; przy południowej 
kolei 14 centów. Zniżenie to przysługuje włościa- 
nom i właścicielom większych posiadłości. 
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— Kto jedzie? — wołano z jednej i drugiej 
strony. 

*Odpowiadałem: „Chałubiński do Grorczakowa, 
aby powstrzymać strzelanie.“ 

— Widzimy — krzyczano — ale któ w ka- 
recie ? 

Na to już niby odpowiedzi dać nie mogłem, bo 
karetka tymczasem kilka kroków naprzód się po 
sunęła, i znowu takiemi samemi zarzucano mnie 
pytaniami, na które tak samo odpowiadałem na 
pierwsze, a omijałem drugie. Wiekiem mi się wy- 
dał ten czas przejazdu przez Szyjkę. To też kie- 
dym ujrzał nakoniec przed końmi otwarty plac, 
tom się już zapomniał w niecierpliwości mojej i 
palnąłem w kark wożnicę, krzycząc: „w czwał!* 
A w tejże samej chwili runął na nas grad ka- 
mieni. Í 

Poznano, jak się potem dowiedziałem, ogromny 
nos Enocha, figurujący w karecie pomiędzy szy- 
bami okien. 

Ja dostałem uderzenie w skroń, niedość jednak 
mocne, aby mię ogłuszyło, tylko kapelusz zleciał 
mi z głowy. Szyby w karecie w drzazgi się roz- 
leciały. Obaj Wielopolscy mieli twarze zakrwa- 
wione. Moskale strzelają w tej chwili, na szczęście 
nasze, nie na Krakowskie, ale na Podwale; więc 
lecimy, ale tuż przy czwałujących koniach naszych 
leci też jakiś młody, niepospolity szybzobiegacz, 
bo równo z końmi trzymał się na przestrzeni pe- 
wnie 50 kroków; ale napróżno silił się dosięgnąć 
ręką uzdy naszych biegunów — wyprzedziliśmy go 
i stanęli nakoniec przed zamkiem. 

Weszliśmy wszyscy do sali, poprzedzającej ga- 
binet ks. Gorezakowa. Przy jego drzwiach stojący 
adjutant zagrodził drogę idącemu w milczeniu bez 
zameldowania się margrabiemu, mówiąc: „Książę 
nikogo nie przyjmuje.* 

— Taki rozkaz do mnie stosować się nie może— 
odparł dumnie Wielopolski. — Proszę powiędzieć 
księciu, że margrabia Wielopolski do niego przy- 
chodzi. K 1 

Adjutant wszedł do gabinetu i natychmiast wró- 
cił z oznajmieniem, że książe prosi. 


CZAS z Niedzieli 16 Marca 1890. 
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dla osłonięcia wysoko położonych osobistości. Nie 
było tajemnicą dla nikogo, znającego stosunki to 
warzyskie stolicy, na jakie osobistości potwarze 
w tym przedmiocie cisnąć się ośmieliły i jakim 
powodom przypisywano podróż do Indyi księcia 
Alberta Edwarda. Z prawdziwem zadowoleniem 
moralnem przeświadczono się przynajmniej, że to 
była potwarz niedorzeczna i że następca tronu o- 
sobiście dokładał wszelkich starań, ażeby nie o- 
szczędzano nikogo. Chcąc być zupełnie bezstronnym, 
nie można się nawet dziwić lordowi Salisbury 
z drugiej strony, że w gruncie rzeczy chciał, ażeby 
sprawa ta jaknajszybciej załatwioną została. Szło 
tu o dobrą sławę obyczajów angielskich. Jeżeli 
moralność tutejsza nie jest lepszą od innych i je- 
żeli jaskrawe światło, rzucone na nią w kilku 
rozgłośnych rozwodowych procesach, nie pozwala 
już uważać Anglików jako cnotliwszych od sąsie- 
dnich społeczeństw, to chodzi im samym wielce 
o utrzymanie dobrej opinii, jaką mają o sobie, 
i o wpojenie jej w ogół. Nie wątpimy, że społe 
czeństwo angielskie dałoby lordowi Salisbury zu- 
pełny indult za przekroczenie prawa dla osłonię- 
cia takich potwornych wykroczeń, a powtarzamy, 
że zę” tego przekroczenia p. Labouchere nie udo- 
wodnił. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


„Wiedeń 14 marca. 


(=) Zupełnie fałszywie oceniły dzienniki wie- 
deńskie deklaracyę biskupów i sytuacyę przez nią 
stworzoną. Po części nie połapały się, po części 
umyślnie przesadzają, a zarazem dają algę swo- 
jemu sercu przez nieprzyzwoite wyzywania. A prze- 
cież sytuacya jest zupełnie jasna. Stronnictwo, któ- 
rego naczelnymi rzecznikami są biskupi, nie było 
zadowolone z przedłożonej przez rząd nowelli szkol- 
nej, z drugiej zaś strony wiedziało i wie, że po- 
stulata jego nie mogą obecnie znaleść poparcia 
ani u rządu, ani u czynników parlamentarnych. 
Stronnictwo to mogło po prostu odrzucić projekt 
rządowy, lecz tego uczynić nie chciało, gdyż u- 
ważało to za krok nieodpowiedni wobec rządu, 
popieranego dotąd przez to stronnictwo. Zwłaszcza 
też biskupi nie mogli czynnie przeciw rządowi 
wystąpić, żeby nie zwiększać trudności całego we- 
wnętrznego położenia. A jednak coś uczynić na- 
leżało, gdyż posłowie tego stronnictwa domagają 
się koniecznie jakichś danych, z któremi stanąćby 
mogli przed wyborcami. Biskupi znaleźli proste i 
godne wyjście z tych trudności. W uroczystej de- 
klaracyi określili swoje zasadnicze postulata, tem 
samem rozwinęli sztandar, z którym posłowie sta- 
wać będą przed wyborcami, a zarazem zasysto- 
wali obrady nad całą sprawą szkolną, która tem 
samem do stosowniejszej pory odroczoną zostanie. 
Nowella szkolna zapewne do końca syg nie 
doczeka się parlamentarnego załatwienia. Uroczy- 
ste wystąpienie biskupów nie pogorszyło sytuacji, 
ale przeciwnie na razie ją polepszyło. Lojalne i 
konserwatywne znaczenie deklaracyi biskupów 
wynika z jej brzmienia i z następstw, które za 
sobą pociągnęła. Biskupi nie postawili żadnego ul- 
timatum, lecz określając swoje żądania, oznajmili 
zarazem, że uznają, iż należy ułożyć się, porozu- 
mieć względem nich z czynnikami kompetentnemi. 

Biskupi też zaznaczyli potrzebę i gotowość 
układów, obecnie jednak niema potemu warunków, 
więc też następstwem deklaracyi biskupów zdaje 
się być bezterminowe odroczenie sprawy. Zgoła 
zatem nie odpowiada naturze rzeczy i faktycznym 
stosunkom zdanie, że biskupi przyspieszyli rozbi- 
cie prawicy; owszem usunęli z drogi rządu i pra- 
wiey trudność, której obecnie przełamać niema 
sposobu, a zarazem stanowisko swoje i stronnictwa 
na przyszłość zawarowali. Wszystko, co 0 tem pi- 
szą tutejsze dzienniki, świadczy tylko, że nie zna- 
ją one wcale i nie są w stanie ocenić charakteru, 
istoty, godności i lojalności katolickich biskupów, 
którzy nigdy nie uronią nie z tego, czego bron'ć 
są obowiązani. 

Po prawicy Izby zapanowała otucha, że dekla- 
racya biskupów i jej następstwa wyjaśniły i upro- 
ściły sytuacyę i pozwolą rządowi na razie prze- 
zwyciężyć bieżące trudności. Co będzie po tem, 
jak się stosunki ułożą, czy centrum zechce iść 
swojemi drogami, jakie stosunki i waranki mogą 
się wywiązać z przeprowadzenia ugody czesko- 
niemieckiej, a więc z pojednania jednej grupy 
prawicy ze znaczną częścią lewicy — są to pytania 
przyszłości, które, oczywista, umysły zajmują, ale 
jeszcze dla odpowiedzi niema należytych danych. 
Ponad tem wszystkiem góruje mądra uchwała 
Koła polskiego, która złożyła pieczę o przyszłość 
w ręce rządu, jako jedynego stałego czynnika, 
który zna najlepiej stosunki, środki i drogi i ma 
moc działania. 


już z telegramów, iż Izba odrzuciła zarówno wnio- 
sek Gladstona, jak i wniosek Caine'a, wyrażający 


Londyn 11 marca. 


Nie można powiedzieć, ażeby prace parlamentu 
szły pospiesznie, ani ażeby dawały rezultaty do- 
datnie. Gdy się obejmie ich dwutygodniową ca- 
łość jednem spojrzeniem, to trzeba stwierdzić, że 
przy wzajemnej zajadłości dwóch stronnictw, ze 
spraw najmniejszych nawet robią się natychmiast 
wielce powikłane. Tradycyonalne u Avglików po- 
szanowanie przeciwnika coraz się bardziej zatraca 
przy rozgorączkowanej atmosferze. Jeden z przy- 
wódzców radykalizmu, p. Labouchóre, został wy- 
dalony z Izby na tydzień za zarzucenie kłamstwa 
pierwszemu ministrowi. Powodem do tej obelgi 
była sprawa z Cleveland Street, o której przy- 
zwoici ludzie mówić nie lubią, a którą p. Labou- 
chère obrał sobie jako specyalność. Chciał on od 
dawna w prasie, a ostatecznie w parlamencie u- 
dowodnić, że lord Salisbury ułatwił ucieczkę lor- 
dowi Arthurowi Somerset, że prawo i policya zo 
stały użyte nie dla tryumfu sprawiedliwości, ale 


Wtedy Wielopolski, zwracając się do mnie, po- 
wiedział: ` 

— Daję panu słowo, że nie wyjdę ztamtąd, do- 
póki strzelać nie przestaną. — I skrył się za 
drzwiami. 

Spojrzałem po sali. Dużo było tam osób. Za- 
pamiętałem jenerała Paniutina, którego twarz miała 
taki wyraz głębokiego smutku, żalu, może nawet 
i wstydu, że zwróciło to moją uwagę, mimo tych 
salw morderczych, które, nie ustawając, na tortu- 
rach mię trzymały. 

Spojrzałem na zegar i liczyłem te minuty mę- 
czeństwa — i naliczyłem ich aż trzydzieści, nim 
nakoniec wezwany do gabinetu księcia adjutant 
wyszedł ztamtąd, wbiegł na balkon i dał rozkaz 
zaprzestania morderstwa. 

Wtedy zwróciłem się do obecnego w sali i zna- 
nego mi wojskowego lekarza Polaka: „Panie, te- 
raz kolej na naszą pracę. Zejdźmy na dziedziniec 
opatrywać rannych.“ I wyszliśmy z sali. 

Ta opowiadający umilkł. Widziałem na jego 
twarzy, że cofaął się duchem do owych chwil 
straszliwych i widziadło ich w pamięci swej od- 
nowił. 

— (óżeś ty tam na dziedzińcu zamkowym wi- 
dział? — zapytałem. 

— Widziałem — odpowiedział żywszym już gło- 
sem — kobietę z kulą w głowie, która skonać 
nie mogła. 

Tu zerwał się z krzesła mój przezacny Tytus 
i zakrzyknął tuż nademną: ` 

— Ale ty mnie o to nie pytaj, bo ja konwulsyj 
dostanę. 

I nie pytałem jaż o nie. A korzystając z tego, 
że to już była godzina pierwsza po północy, że 
pusto na ulicach Warszawy, poszedłem na ów 
plac mordu, aby tam, ukląkłszy na kamieniach 
niewinną krwią skropionych,. ulgę sobie przynieść 
łzami najlepszemi z mojego serca i modlitwą za 
dusze poległych ofiar. z 


instytucyj, słażyć mających do obrony wojskowej 
terytorynm brytańskiego, zagrożonego na jakim- 
kolwiek punkcie. Mioi ; 

Mimo konferencyi kolonialnej, zwołanej do Lon- 
dynu przez lorda Salisburego, mimo agitacyi ligi 
tederalnej, dotąd niema żadnych widocznych owo- 
ców tej propagandy. Ale należy się uzbroić w cier- 
pliwość. Przeprowadzenie tego dzieła byłoby naj- 
większą zdobyczą, jaka kiedykolwiek zdarzyła 
się na międzynarodowem polu i nie należy się 
spodzięwać natychmiastowych następstw. Jest to 
przedsięwzięcie, do którego zaprzęgają się poko- 
lenia jedne po drugich. Obszerne dzieło, jakie 
świeżo wydał sir Karol Dilke p. t.: Probleme of 
Greater Britain jest całe poświęcone sprawie fe- 
deracyi pomiędzy państwami, wchodzącemi w skłąd 
korony brytańskiej. 

W chwili obecnej ua dwóch punktach odbywa 
się ta praca federacyjnej organizacji : w południo - 
wej Afryce i w Australii. W pierwszej z tych 
dwóch kolonialnych posiadłości niespieszno jest 
rządowi metropolii rozwiązać sprawę, gdyż tery- 
toryalne stosunki nie są jeszcze utrwalone, granice 
niepewne, a niedawne starcie z Portugalią, dale- 
kie jeszcze od ostatecznego rozwiązania, ciągle gro- 
żące niebezpieczeństwo granicznych sporów z Niem- 
cami oraz wybuch Boerów holenderskiego pocho- 
dzenia, nakazują politykę nadzwyczaj ostroźną. 
Ale w Australii rzeczy stoją inaczej. Niema tam 
ani sąsiadów, ani nieprzyjaznej rasy autochtonów, 
a na posiądaniu kraju, co jest trzy razy tak wielki, 
jak Indostan i gdzie z 600,000,000 akrów jest 
zaledwie 5,000,000 dotąd uprawianych, a 11,090,000 
sprzedanych, gdzie się mieszczą kopalnie uiezna- 
nej, ale nieoszacowanej wartości — na posiadaniu 
takiego kontynentu zależy Wielkiej Brytanii nie- 
zmiernie wiele. Tymczasem coraz więcej wyra- 
biają się w niektórych anstralskich koloniach, sa- 
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kowych. — Szef sekcyi hr. Enzenberg oświad- 
czył, że rząd wniesie kredyty dodatkowe dla gal. 
szkół przemysłowych. 

Na stosowne zapytanie oświadczył minister 
Gautsch, iż ministerstwo zajmuje się kwestyą no: 
wego katechizmu; manuskrypt katechizmu kato- 
lickiego już gotów i zapewne niebawem otrzymą 
aprobatę. 

Komisya dla podatku spożywczego przyjęła z dro- 
bnemi zmianami vszystkie tytuły projektu ustawy 
o reformie podatku spożywczego w Wiedniu we- 
dle wniosków komisyi ściślejszej, a zarazem u- 
chwaliła rezolucyę, wzywającą rząd, aby także 
w ionych zamkniętych miastach poza Wiedniem 
podjął reformę podatku akcyzowego, z możliwem 
uwzględnieniem lokalnych stosunków i przestrze- 
ganiem ekonomiczaych oraz finansowych interesów 
odnośnych gmin miejskich, i aby wniósł jak naj- 
rychlej odpowiednie projekta ustawy. Druga, przy- 
jęta przez komisyę rezolucya wzywa rząd do 
wniesienia projektu ustawy, wedle którego ma 
być w jak najkrótszym czasie zainicyowaną re- 
forma podatku spożywczego także w gminach 
wiejskich. 

Komisya ekonomiczna obradowała nad projektem 
ustawy, dotyczącym statystyki handlu zagranicz- 
nego. Dep. Wysocki, imieniem ściślejszej ko- 
misyi, złożonej dla wstępnych obrad nad tym pro- 
jektem, zdawał sprawę w myśl drukowauego wnio- 
sku sprawozdawcy, który w całości zaleca przed- 
łożenie rządowe, jako podstawę do rozpraw. — 
Wśród dyskusyi ogólnej zabierali głos pp. Sochor, 
Schwegel, Hallwich i Hevera. Wszyscy mowcy 
zgodzili się w zasadzie na przedłożenie, zazna- 
czyli atoli brak w niem postanowienia co do han- 
dlu pomiędzy Austryą i Węgrami. Deput. Hall- 
wich uczynił wniosek o przekazanie przedłożenia 
ściślejszej komisyi z tem poleceniem, iżby ta 
w porozumieniu z rządem wynalazła formę, w któ- 
rej rzeczona ustawa mogłaby być i na stosunki 
handlowe Austryi z Węgrami rozszerzoną. Wnio- 
sek ten przyjęto. 

W komisyi sanitarnej odczytał Dr Roser swój 
referat w sprawie utworzenia Izb lekarskich. Wśród 
dyskusyi nad tym przedmiotem oświadczył komi- 
sarz rządowy radca dworu Kusy, iż rządowi tru- 
dno jest w obecnem stadyum rozpraw określić do- 
kładnie swe stanowisko wobec projektu ustawy. 
Rząd jednak jest wogóle przychylnie usposobio- 
nym dla myśli kreowania Izb lekarskich. 


mych przez się wielkich, jak połowa Europy, da- 
żenia do samodzielności. Szczególaiej ujawniają 
się w Queenslandzie. — Przeszkodą główną do 
wszelkiej akeyi emancypacyjnej Australii było roz- 
dwojenie panujące pomiędzy rozmaitemi koloniami. 
Jedne z nich są za wolnym handlem, drugie za 
protekcyą ; jedne idą za hegemonią Wiktoryi, dru 
gie za przewsgą Nowej Walii południowej. Te 
rywalizacye stawiają rząd angielski co moment 
w bardzo trudnem położeniu. Wolałby, ażeby za- 
miast mieć do czynienia z sześciu rządami, trak- 
tować mu przychodziło jedynie ze wspólnym fe- 
deralnym rządem. Dlatego sprzyja idei zawiązania 
jednej australskiej federacyi podług modelu kana 
dyjskiego. — Właśnie obecnie Sir Henry Parkes, 
pierwszy minister Nowej Walii południowej, zwo- 
łał rządy wszystkich państw Australii na konfe- 
rencyę do Melbourne i toczą się obrady nad wspól- 
ną federacyjną konstytucyą. Cały świat polityczny 
angielski ma oczy zwrócone w tamte strefy w prze- 
świadczeniu, że się tam odgrywać zaczyna pierw- 
szy akt dramatu, Co stanowić ma o losach Wielkiej 
Brytanii. Przedłożenie w tych okolicznościach billu 
o nadaniu konstytucyi zachodniej Australii jest 
dowodem znaczenia, jakie rząd do organicznego 
rozwoju tej skomplikowanej kwestyi przywiązuje. 

Wypadkiem najrozgłościejszym ubiegłego tygo- 
dnia było otwarcie mostu na rzece, a raczej na 
odnodze morskiej Forth, w pobliżu Edymburga. 
Dokonanie tego olbrzymiego przedsięwzięcia jest 
nowym tryumfem inżynierskiego geniuszu, 1 An 
glicy mają prawo być z niego dumni. 

Siedm lat budowano most na Forth i koszta jego 
wyniosły 2,250,000 funtów szterlingów. Jestto dro- 
biazg wobec bogactwa angielskiego, i chociażby 
koszta były większe jeszcze, nie poskąpiliby ich 
byli Anglicy. Szło im o udowodnienie swego pier- 
wszeństwa jako inżynierów, pierwszeństwa wąt- 
pliwego nieco po cudach przeszłorocznej wystawy 
paryskiej. Nie trzeba się też dziwić, że zaproszo 
no wszystkie znakomitości inżynierskie francuskie 
na inauguracyę , a między nimi pp. Eiffel i Heu- 
sant, oraz że zarzucono Francuzów dowodami nad- 
zwyczajnej uprzejmości i gościnności. Z równymi 
kojarzyli się równi. 


Rada państwa. 


Z Kola polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła posel. polskiego 
w Wiedniu odbieramy następujące sprawozdanie : 


Na początku posiedzenia Koła poselskiego pol- 4 
skiego w d. 12 marra toczyły się obrady poufne | 
o dalszem postępowaniu taktycznem w sprawie 
indemnizacyjnej. 

Po uk«ń'zenin tych obrad zabrał głos p. Ro- 
senstock, prosząc o reasumcyę uchwały Koła, 
mocą której pclecono deputacyi Koła starać się 
u rządu o prz: n'esienie lzby przemysłowo-hand!o- 
wej z Brodów do Tarnopola; albowiem będąc po- 
słem, wybranym przez Izbę handlową brodzką, 
nie miał sposobności przedłożyć Koła powodów 
posostawionia tej Izby w Brodach, gdyż nie mógł 

yć obeenym na początku posiedzenia Koła w dniu 
9 b. m., zmuszony brać udział wówczas w obra- 
dach zgromadzewa gorzelników, zwołapych na 
ten dzień z różnych krajów monarchii w celu na- 
radzenia się, jakich zmian należy domagać się 
w ustawie o opodatkowaniu spirytusu. Po krótkiej 
dyskusyi Koło zgodziło się, aby na przyszłem 
jego posiedzeniu poseł Izby handlowej brodzkiej 
przedstawił swoje uwagi i powedy pozostawienia 
tej Izby w Brodach, a wysłuchawszy go postano- 
wi Koło, czy reasumować swoją chwałę z dnia 9 
marca, czy też przy niej pozostać. 

Następnie p. Kozłowski oświadczył, że nie 
może dłużej pełnić obowiązków sekretarza Koła 
i sekretarstwo to składa. 

P. Jaworski odrzekł, że jeżeli p. Kozłowski — 
trwać będzie koniecznie przy postanowieniu zło: 
żenia sekretarstwa, zamieści wybór sekretarza na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia Koła. 

Wreszcie p. Rutowski interpelował, czy i 
kiedy rząd przedłoży projekt ustawy o dalszej 
pomocy ze skarbu państwa dla dotkniętych nie- 
dostatkiem w Galicyi z powodu zeszłorocznego 
nieurodzaju. Wskutek tej interpelacyi p. Czer 
kawski zabrał głos i przedstawił, że ponieważ 
Koło poleciło zajęcie sę. tą sprawą posłom pol- 
skim, zasiadającym w komisyi budżetowej oraz 
posłom Chrzanowskiemu i Hompeschowi, przeto 
wskutek ich narady udał się do ministra skarbu 
i zapytał się, kiedy rząd wniesie przedłożenie 
rządowe co do dalszej pomocy ze skarbu państwa 
dla dotkniętych niedostatkiem, przypominając, że 
Wydział krajowy obliczył potrzebną sumę na 
2,225.000 złr. Minister skarbu odrzekł, że odno- 
śny projekt ustawy jest gotowy, lecz ponieważ 
nie przeszedł jeszcze przez radę ministrów, przeto | 
jest tajemnicą urzędową i nie może treści tegoż 
projektu wypowiedzieć. Wówczas p. Czerkawski 
z polecenia współezłonków komisyi oświadczył, 
iż należałoby, aby suma na zapomogi bezzwrotne 
była większą od sumy przeznaczonej na poży- 
czki zwrotne. 

Nad przedmiotem tym wywiązała się dyskusya, 
w której zabierali głos pp.: Abrahamowicz; © 
Chrzanowski, Lewakowski Karol, Jawor- 
ski, ks. Czartoryski i Rutowski; poczem 
Koło uchwaliło, aby przewodniczący Koła doma- 
gal się od rządu jaknajrychlejszego wniesienia 
projektu ustawy, wyznaczającej dalszą pomoc zê 
skarbu państwa dla ludności dotkniętej niedosta” 
tkiem w Galicyi. 


dzy narodem a narodem, i do uskutecznienia ta- 


Dep. Dr. Rieger zabiera głos, aby przede- 
wszystkiem odpowiedzieć na osobiste zaczepki, 
wymierzone przeciw scbie, Zeithammerowi i Mattu- 
szowi, a następnie przechodząc do kwestyi ugody, 
oświadcza : „Jeżeli to jest zbrodnią, zdradą, jakie) 
się dopuściłem względem narodu mego, to niech 
mi będzie wolno na usprawiedliwienie tej „zdrady* 
powiedzieć, iż najszczerszem pragnieniem mojem 
było osiągnięcie pokoju w drogiej mojej ojczyznie 
nawet za cenę ofiar. A jeżeli to jest „zbrodnią“, 
to wzywam na sędziego współczesne i przyszłe 
pokolenie i oczekuję wyroku z całym spokojem. 
Wywody Riegera przyjęte zostały żywemi „okla- 
skami. Hr. Taaffe przystąpił do niego 1 WinSZO- 
wał mu. y Wrak 

Następnie Izba uchwaliła prowizoryum budże- 
towe wszystkiemi głosami przeciw głosom lewicy 
i Młodoczechów. j ATN 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu szczegó- 
łowa dyskusya nad ustawą względem odszkodo- 
wania osób niewinnie zasądzonych. Po przeprowa- 
dzonych rozprawach uchwalono całą ustawę w dru- 

em czytaniu. 
* alaa posiedzenie Izby odbędzie się we 
czwartek. 


W komisyi budżetowej żądał p. Bobrzyński 
iepszege uposażenia szkół przemysłowych i ręko- 
dzielmiezych w Galicyi. P. Rutowski wykazy- 
wał cyfrowy stosunek dotychczasowego uposażenia 
w tej mierze innych krajów koronnych a Galicyi. 
P. Abrahamowiez uczynił uwagę, że skoro 
Sejm galicyjski, złożony przeważnie z reprezen- 
tantów rolnictwa, wotuje rokrocznie znaczne sub- 
wencye dla celów przemysłowego szkolnictwa, to 
widocznie muszą tam być ważne powody, wyma- 
gające podnicsienia tego szkolnictwa. Powody te 
są: % jednej strony usilne pragnienie: nauki za- 
wodowej wśród mas ludowych, Z drugiej to prze- 
świadczenie, coraz bardziej torujące sobie drogę, 
że przemysł i rolnictwo muszą wspierać się wza- 
jemnie. Podczas gdy w innych krajach liczba 
(rekwentantów w gimnazyach zmniejsza się stale, 
wzrasta natomiast w szkołach przemysłowych ; 
w Galicyi — jak to zresztą sam minister Gautsch f i 
niedawno temu skonstatował — dzieje się odwro-| świeżą mog łę, pokrywającą zwłoki znakomiteg0 
tnie, co jeno wytłumaczyć można małym rozwo |męża, chluby polskiego naroda i świętej na” 
jem galicyjskiego przemysłu. Ze rząd nie mógł|sprawy, wyrażamy Koła polskiemu w Wiednit 
do tej pory uwzględnić uchwał i postulatów osta- | oraz rod¿inie 6. p. O:tona Hausnera szczere a g0 
tniego Sejmu, objaśnia sobie mowca tylko krótko- rące słowa współczucia i żalu. ag 
ścią czasu; mniema wszakże, że droga do napra-| Z wysokim szacunkiem Koło polskie w Sejm © 
wy zaniedbanego stanu stoi otworem. Mianowicie pruskim w Berlinie. Prezes: Leon Czarliński; 8%" 
należy to uskutecznić z pomocą kredytów dodat- kretarz: Karol Sczaniecki,* 


Uzupełniając sprawozdanie z przeszłego posie- 
dzenia Koła w dniu 9 marca, podajemy osnowę 
odezwy Koła posłów polskich w sejmie pruskim 
do Koła posłów polskich w austryackiej Radzie 
państwa, wystosowanej z powodu zgonu śp. Ottona 
Hausnera: 

„Żałobna wieść, która się rozeszła po całej pol 
skiej ziemi z powodu śmierci ś. p. posła Ottoo8 
Hausnera, głośnem a bolesnem odbiła się echem 
w sercach zebranych członków Koła polskiego 
w sejmie pruskim. Przenosząc się myślą na 


i 


de 


i 


| buia zanoszone nic nie skutko 


CZAS z Niedzieli 16 Marca 1890. 3 


ZZOZ OE W O ES WO OE AE O O A ZERA 


jekich i j wang jest o-} — Sprawa Dra Edmunda Markbreitera, adwokata | mocą dotkaigtym klęską głodową, a przez to spełnić nie- |do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
p (a 5 LAX patroni gani + katoli- wiedeńskiego i znakomitego obrońcy, który w d. 3]tylko obowiązek chrześciański, lecz nadto dać wyraz pomami ky a » 3 
Ckiej, jak za pieniądze katolickie utrzymają się |b. m. nagle Wiedeń opuścił, wielkie wywarła wraże- | poczucia obowiązku ciążącego na waryeikion omon] oum przy alicy św, Anny na È pigie cacans a Diy- 
s koly ewangelickie że inspekcyę szkolną nad|nie, Ucieczka jazo z Wiednia a prawdopodobnie i| kach społeczeństwa wzajemnego wspierania się, dźwi- sobotę od godziny 10—2 w południe. sg 
sło ś kstolickiemi sprawują w największej | Europy spowodowaną była obawą przed katastr: fą, | gania się wspólnemi siłami i samozaradności zbioro-| Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
SZ prz testanci, wobec czego nie można się dzi-|jską mu groziły lichwiarskie długi, które doszły do wej, w chwilach klęsk i potrzeb krajowych, zawią- | skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
wid w, Pak sika dadność katolicka czuje się upo | kilkukroć tysięcy. Nadto po rozejściu się wieści o|zały komitet dla urządzenia odezytu w połowie na)]20 et. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 
h tio gp wielce niezadowoloną. usieczce Markbreitera, zgłosiła się pewna dama z do [dochód głodem dotkniętych wł ościan, a EE 
iea zabrał głos raz jeszcze poseł Sta-| niesieniem, że przed rokiem złożyła w jego ręce jako w połowie na korzyść biblioteki i czytel- 
blewski i zbijał szczegółowo wywody ministr2, kaucyę w procesie cywilnym sumę 30,000 zł., któ fni „dla kobiet już założonej, a porządkują 
a mowę swą zakończył temi słowy : Jeżeli minister |rej po ukońszonym procesie nie odebrała. Dr Mark-|cej się obecnie, przy wyższym Zakładzie naukowym. 
oświadczył, że dopóty, dopóki ministerstwo obec- | breiter liczy lat 47, jest żonatym i ojzem trojga dzi ci, Do urzeczywistnienia tego przedsięwzięcia głównie 
ne stoi u steru rządów, zmiany w opłakanych na-| Wyjeżdżając z Wiednia, mówił najbliższym, że jedzie | przyczynił się znany ząszczytnie p. Sewer (Maciejow - 
szych stosunkach politycznych i szkolnych spo |do Londynu, gdzie ma bogatych krewnych, ma on się Į ski) ze współudziałem p. Romana Żalazowskiego. Po 
dojowóć się nie mamy, to przecież jest i ponad | jednak znajdować już w Ameryce, zkąd z powodu odczycie nastąpi dekiamacya pani Wandy Siemaszko- 
ministrami i mocarzami siła wyższa, wieczna i spra- | prywatnego przeniewierzenia reklamować go nie można | wej; zakończy wieczorek chór włościan z Bierzano 
wiedliwa. Pan minister nie wieczny — a deus mi-| Koncypientem w kancelaryi Markbreitera był Orn-|wa. Dodać tu należy, że inicyatorki, urządzające wie- 
rabilis, fortuna variabilis wyrzekł na końcu za stein, dziś samodzielny adwokat, do którego udał się czorek, uprosiły do przewodniczenia w ich komitecie 
Starowolskim mówca, zamykając świetną pod ka | listownie Markbreiter, jako do długoletniego współ | panią Juliuszową Kossakową, tyle znaną ze swego 
żdym względem replikę swoją. pracownika i kolegi z prośbą, aby przyjął na siebie | gorliwego poparcia wszędzie, gdzie idzie o cele do 
Poczem Izba wniosek Koła polskiego odrzuciła. j trudny urząd uporządkowania i załatwienia sprawy.|broczynne i publiczne. Bliższe szczegóły podadzą 
Za wnioskiem głosowało Koło polskie, centrum] — Majątek książąt orleańskich wynosi według | afisze. ; kowski i 
i część stronnictwa wolnomyślnego. obliczenia dzienników angielskich 600,000,000 fran-| — Posiedzenie krakowskiego komitetu teatralnego 
ków, nie licząc w to martwego kapitału, zawartego |odbędzie się jutro w niedzielę d. 16 b. m. Przed.io- 
w licznych domach i pałacach, przeznaczonych wyłą- |tem narad będzie memoryał Wydziału krajowego, do- 
cznie na rezydencyą członków rodziny książęcej. Ka- tyczący teatrów krakowskiego i lwowskiego. 
pitały ulokowane są w bankach angielskich, amery-| — W Kasynie powszechnem we środę 19 b. m, 
kańskich i belgijskich. w dsień św. Józefa, odbędzie się wieczorek z tań- 
— Na Ararat Nowoje Obozrienie donosi, iż pan f cami. s 
L. Młokosiewicz, przyrodnik, leśniczy z Łagodechi,| — Z Towarzystwa Dobroczynności. Dnia 12 marca 
wraz ze swoją córką i 15 letnim synem wdarli się |odbyło się ogólne zgromadzenie dam Towarzystwa 
na wierzchołek Wielkiego Araratu. Towarzystwo, do Į Dobroczynności w mieszkaniu i pod przewodnictwem 
którego należały jeszcze dwie osoby, wyruszyło pod Į wiceprezesowej hr. Zofii Wodziekiej, w obecności 
kierunkiem trzech przewodników Kurdów w d. 19 ym] prezesa Towarzystwa Dra Władysława Ściborowskie- 
sierpnia r. z. W d. 20-ym sierpnia dotarło do pola|go. Po przedstawieniu w krótkości obecnego stanu 
lodowego, wzniesiouego ną 10,000 stóp nad poziom] Towarzystwa i strat, które śmierć w gronie dam 
morza. Przeszedłszy lodowce, zwolna już. posuwano | sprawiła (w ciągu trzech lat ubiegłych zmarło 11 dam), 
się naprzód. Pierwszy ustał syn p. Młokos ewicza| dokonano wyboru połowy komitetu ustępujących 
Konstanty, który doszedł tylko do wzniesienia 14,000 | podług statutu dam , Oraz dwóch dam w miejsce 
stóp, nad poziom morza; sam nareszcie p. Młoko- | zmarłych á. p. hr. Teresy Wodzickiej i ś. p. Emilii 
siewicz zatrzymał się na wysokości 16,750 stóp, czyli | Mikułowskiej, Damy wylosowane na nowo wybrano, 
pod samym niemal szczytem (16.916 stóp). Na|]w miejsce zaś zmarłych zaproszono: Annę z hr. Po- 
sam szczyt wdarła się p. Julią Młokosiewiczówna, |tockich hr. Ksawerową Branicką i p. Maryę z Ko- 
dwóch jej towarzyszów : "Tymoteusz Kryłow i Maka |rzeniowskich Falkenhagen-Zaleską. Skład komitetu 
ry Chodzajew, oraz jeden przewodnik. Na szczycie] dam na trzy lata 1890, 1891 i 1892 jest następu 
córka pans M. zasłabła i musiano sprowadzać ją pod] pujący: prezesowa Adamowa hr. Potocka, wicepre- 
ręce. W powrocie Kurdowie tłumnie wybiegali naprze |zesowe: Zofia hr. Wodzicka i Eufemia Gwiazdomor- 
ciw towarzystwa, aby zobaczyć kobietę, która pierw-|ska; damy komitetu: Anna hr. Branicka, Paulina 
sza wdarła się na szczyt W. Araratu. P. Młokosie fbr. Dzieduszycka, Józefowa Feintuchowa, Cecylia ks. 
wiez znany jest zoologom warszawskim, on to bo-| Lubomirska, Marya Milieska, Anna hr. Potocka, Zo- 
wiem dostarczał 6. p. Taczanowskiemu ptaków kau-|fia Szewczykowa, Róża hr. Tarnowska, Marya Fal- 
kaskich, z których jeden przez zmarłego zoologa|kenhagen-Zaleska i Zofia hr. Zamojska, Do grona 
nazwany został Lyrurus Młokosiewiczii. dam Tow. Dobroczynności postanowiono zaprosić pp.: 
— Nowa rzeczpospolita brazylijska zbudowała | Jadwigę hr. Branicką, Czesławową  Kieszkowską, 
sobie już olbrzymi pomnik. W stolicy południowej] Krystynę z hr. Tyszkiewiczów Andrzejową hr. Po 
prowincyi Rio grande do sul odsłonięto świeżo posąg, |tocką, Elżbietę z hr. Zyberk-Platerów hr. Przezdzie- 
mierzący 3'/, metra na podstawie 13 metrów wyso-|cką, Gabryelę z Kaczmarskich Stępińską i Izę z hr. 
kiej, Pomnik” był pierwotnie przeznaczony na upa-| Tyszkiewiczów br. Tyszkiewiczową. 
miętnienie zniesienia niewolnictwa (d, 13 maja 1888).] — Walne zgromadzenie Towarzystwa handlu skór 
Obecnie zmieniono cel i poświęcono go założeniu re-|w Krakowie za r. 1889 odbyło się w d. 10 b. m. 
publiki. w sali stowarzyszenia „Zgoda.* Przewodniczący Dr 
— Amazonki Oahomeyu. Amazonki króla Dahomeyu, | Faustyn Jakubowski zegaił posiedzenie, na którem 
z któremi siły francuskiej kolonii już bój stoczyły, |sprawozdanie z czynności dyrekcyi oraz zamknięcie 
opisuje Zóllner następnie: Proszę sobie wyobrazić |rachunków za r. 1889 odczytano i dyrekcyi absolu- 
wysmukłe i dobierane, co najsilniejsze młode dziew-|toryam udzielono. Przystąpiono do wyboru dyrekcyj, 
częta, które nie tracąc nic ze swojej kobiecości, czy-|w skład której weszli: pp. Karol Wejgel, jako dy- 
nią wszakże wrażenie dobrej siły zbrojnej. Zespolenia rektor; Karol Machowski, jako zastępca dyrektora; 
takiego kobiecości z postawą i wyglądaniem wojow | Antoni Markiewicz, jako kasyer; Antoni Michałowski, 
niczem nie mogłyby nigdy mieć kobiety europejskie, | jako zastępca kasyera; Karol Flank, jako kontrolor; 
gdyż to, co tym murzyńskim amazonkom nadaje po-|Jan Ostrowski, jako zastępca kontrolora. Do Rady 
zory męskości, wypływa z odmiennej budowy szkieletu nadzorczej pp.: Franciszek Jarczyk, Kazimierz Witas, 
kostnego u murzynek, mianowicie zaś z powodu waz | Kajetan Moniczewski, Leon Zadencki, Floryan Wojta- 
kich bioder u kobiet murzyńskich, Murzynki czystej|siewicz, Feliks Grodzki, Bronisław Dobrzański, Jan 
krwi nigdy prawie nie tyją, a co do budowy kości, | Karcz, Leon Gałek. Floryan Wojtasiewicz wybrany 
podobne są prawie do mężczyzn. Można sobie więc] prezesem Rady nadzorczej; Franciszek Jarczyk, za- 
amazonki te przedstawić, jak gimnastykujące wycho- |stępcą prezesa Rady nadzorczej; Feliks Grodzki, se- 
wanki żeńskiego pensyonatu, któreby się bawiły w żoł-|] kretarzem Rady nedzorczej; Bronisław Dobrzański, 
nierzy. Zasługuje też na uwagę dość piękne i malowni | zastępcą sekretarza Rady nadzorczej, 
cze uniformowanie tej gwardyi królewskiej. Z pod] Wiadomości policyjne. Józefa Sroma, 
białej czapecki dżokiejskiej, ale bez daszka, upstrzo [córka strażnika rogatkowego, złożyła w policyi kartkę 
uej malowanemi jaszczurkami, ptaszkemi i t. p. wy- zastawniczą na zastawioną bieliznę stołową, znalezioną 
glądają młodociane twarze i pełne ognia oczy. Nogi przez s'ebie na placu Maryackim, 
są obnażone, okryte tylko od pasa do kolan zielone | Straż policyjna przytrzymała Piotra i Kazimierza 
mi lub crerwonemi półmajtkami. Górną część Łorpusu, | Zwolińskich, pochodzących z Rudawy, parobków 
oprócz gorsetu krajowego, okrywa wolno puszczona, |z cukierni p. Heinricha, którzy pokradłszy wiele ró- 
nieokrywająca ani szyi, ani piersi tunika jedwabna, | ¿nych przedmiotów p. Heinrichowi, wydali je swemu 
najczęściej o żywych barwach w prążki. Smukły|ojcn Majchrowi, który również został przyaresztowany. 


wzrost uwydatnia się jeszcze plastyczniej przez pasek 56 
spięty mocno i równie barwny i jaskrawy, U tego wckruistjA: a 


paska po stronie lewej tkwi krótki mieczyk a na przo- 
dzie mały kartuzik na ładunki. W poprzek od ramie- 
nia do boku wkłada każda z amazorek szarfę dość 
szeroką białą lub innej jasnej barwy. Uzbrojenie 


Nie zapuszczając się bynajmniej w aperar 
mnóstwa mylnych wiadomości. rozgłoszonyc 
w dziennikach o poufoych obradach Koła w d. 9 
marca, uzupełniamy tylko ogłoszone już sprawo- 
zdanie nasze o tych obradach wiadomością, że u- 
chwała, aby z tych poufaych obrad ogłosić rela- 
cyę przewodniczącego z przebiegu. semi roko- 
wań z stronnictwami „prawicy 1 wniosek jego 
zmieniony w uchwałę Koła, powzięta była ile 
mylnie na wniosek przewodniczącego; p. siej 
Szkiewicz zaś wnosił, aby uchwałę co y5 $ à 
szenia lub pozostawienia w tajemnicy dalszych Pa ra 
nad postępowaniem taktycznem -— sat, a 

ońeu posiedzenia i wniosek ten uchwalony zosta 
17 głosami przeciw 13. 


— Dnia 14go marca piękna pogoda; term. od 0'1 
doszedł do 14:5 C. Barometr z małym ruchem; o 
godzinie 7ej rano d. 15go stan jego był 7440 mm., 
term. 1:40. — Wiatr zachodni. 

— W niedzielę dnia 16go marca: ś, Cyryaka dyak.; . 
w poniedziałek 17go: śś. Gertrudy p. i Patrycego. 
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Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 7 marca odbyło się 
posiedzenie Wydziału filologicznego, na któ- 
rem Dr St Windakiewiez odczytał rozprawę swą 
p. t.: „Liryka Sarbiewskiego, studyum literackie“. 

Autor nawiązując do pracy p. Krystyaniackiego za- 
mierzył przeprowsdzić chronologiczny i rzeczowy roz- 
dział liryków Sarbiewskiego i okazawszy na tem tle 
psychologiczne i artystyczne właściwości jego natury, 
przyczynić się do lepszego zrozumienia znakomitego 
liryka. 

W ostatnich czasach objawił się w Polsce żywy 
interes dla Sarbiewskiego, pamięć jego uczczono pięk- 
nym pomnik'em, a w draku okazało się kilka dobrych 
prac, które rozszerzyły sumę wiadomości o zapomnia- 
nym, poecie ale nie podały należytej charakterystyki 
jego indywidualności i artyzmu, Główną zaś przeszk>- 
dą do racyonalnej oceny była nieświadomość genezy 
talentu, która pozwalała na chronologiczne przeskoki, 
przedwczesne argumenatacyje i łączenie niedopasowa - 
nych ogniw. 

Sarbiewski był panegirystą, zanim stał się lirykiem ; 
a punkt krytyczny, że autor doskonałych ód nie mógł 
być twórcą panegiryków, upada wobec faktów. Rę- 
kopisy barberyńskie XXX. 14 i 178 dostarczają po- 
żądanego materyału do oświetlenia cidkawego peryo- 
du przeobrażenia jednej postaci w drugą. Na nich, 
z pomocą wydania z 1625 r., można doskonale prze- 
studyować genezę Sarbiewskiego jako liryka, Prze 
obrażenie owo przypada na pobyt pety w Rzym'e 
i odbywa się w latach 1623, 4. 5. 

Pod względem artystycznym utwory tej epoki po- 
zostawiają jednak wiele do życzenia. Wśród dobrych 
bywają liche; najlepsze są te, które powstają w chwi- 
lach ważnych przełomów. Psychologicznego obrazu o- 
przeć także na nich niepodobna, bo są fragmentami 
różnych dróg i tendencyj, jak to zwykle bywa w do- 
bie przejściowej każdego talentu. 

Za właściwe i dokładne odbicie natury Sarbiewskie- 
go należy vważać księgę czwartą liryków, którą pi- 
sze w zenicie swej twórczości, to jest w latach 1630, 
1, 2. Posortowawszy należycie te poezye dochodzi- 
my do wniosku, że Sarbiewski miał duszę polską. ale nie 
stał się poetą narodowym: że był pobożnym, ale u- 
czucie to nie było istotą jego twórczości. W odach 
patryotycznych zastępuje brak natchnienia rozumowa. 
niem, w odah treści religijnei, olśniewającą sztuczro- 
ścią. 

Właściwy akcent jego poezyi spoczywa w uogólnie- 
niu indywidualnych rysów psychologicznych i jak u 
Horacego wydaje porywające prawdą poemata, Dla 
twórczości był to teren ciasny, zwłaszcza że dusza 
Sarbiewskiego nie posiada szerokiej skali uczuć i do- 
browolvie się skazała na pewnego rodcaja zaskiepie- 
nie. Ale w tych warunkach było tem ł twiej porcie 
rozwinąć doskonały artyzm, który zasadzał się na 
drobiazgowej obserwacyi natury, sumiennem wyzyski- 
waniu natchnień i nad wyraz pracowit"m wykończeziu 
formalnem. BA 

Sarbiewski nie jest osobistością bardzo poc'ągają - 
cą, ale niezawodnie wielce zajmującą. Deli*atny i ła- 
godny samotnik ulubił sobie krainę niewinnej poezyi. 
Gdyby on kogoś na świecie był ukochał, mcżeby się 
był rozwinął w bujny talent i błysnął tysiącem ko- 
lorów. Tak zs pozostał kwiatem oranżeryjnym, któ- 
ry z mozołem dążył ku słchńcu, a szyby inspektów 
brał za błękit nieba. 

Sarbiewski obudził się na ziemi włoskiej. Do psnegi- 
rysty przemówiło natenczas piękno starożytne i przeobra- 
ziwszy go, formy swoje mu narzuciło. Tendencya naro- 
dowa i historya własnej duszy uchroniły go od czystego 
naśladownictwa, Ale uczucia owe były za słabe, iżby 
go porwać poza granice liryki horacyańskiej, i wska- 
zać krainy szerszej i potężniejszej twórczości. Po dwu 
wulkanicznych wybuchach na temat mowy grobów 


Sprawy krajowe. 


(Stan spraw indemnizacyjnyth z końcem drugiego 
półrocza 1889 r.). 


Z łych z końcem czerwca 1889 roku 
R asao jnych w liczbie 52 i z przy-|ę 
byłych w drugiej połowie 1839 roku spraw w licz- 

1,484, a więc w ogólnej liczbie 1,586, zała- 
twiąno 1,494, pozostało tedy z końcem grudnia 

1889 roku niezałatwionych 42 spraw. 

„ Tytułem kapitałów wynagredzen'a i wykupna 
Die przyznano nie zgoła uprawnionym w drugiej 
Połowie r. z, a w ten sposób wykazany z koń- 
tem czerwca 1889 roku stan pozostaje n'ezmie- 
lionym także z końcem grudnia 1889 r. 

Również pozostają niezmienione z końcem Raf 
nia 1889 r. wykazane w ostatniem sprawozda- 
nu © fry, co się tyczy sum przekazanych i wy- 
płacanych obligacyami i gotówką atmet in 
0 poboru, tytułem wyrównania kapitatu 1 bić 
Oraz tytułem zaległości renty, jak niemniej tytu- 
em kapitału z funduszu indempinscyi o eee, tap! 

Z pozostałych z końcem czerwca Hi o KŚ 
dochodzeń , załatwiły organa „kompe en aN np. 
Zostało tedy z końcem grudnia 7. t. W ja pobol 

dochodzeń, mianowicie: po jednem A rm 

h bocheńskim, chrzanowskim, Jawor T 
lamowskim i złoczowskim. W ciągu zdaję A a 
Ioczą 1869 roku nie zarządzono żadnego noweg 
ochodzeria. ; 

W końcu należy nadmienić, że w dniu i „A 
dziernika z. r. odbyło się, wedle przepi ai. 
Placu, 64 losowanie obligacyj funduszu „Bek > 
Łacyjnego dla lwowskiego okręgu adminis II. 
nego, a 63 losowanie takichże obligacyj € kie k 
kowskiego okręgu administracyjnego 1 Wielkieg 
sigstwa Krakowskiego. 


KRONIKA. 


— Książę-biskup krakowski Dunajewski wy- 
jechał do Lwowa. 

— Wieczór telefoniczny. Z Zadaru donoszą 7go 
b. m.: Przed paru dniami zaprosił tutejszy dyrektor 
poczty p. Afrić dystyngowane towarzystwo, a, mię- 
dzy niem namiesttika bar. Blazekovicza, na wieczór 
w gmachu pocztowym i telegraficznym. 'Tegosamego 
wieczora z*prosili naczelnicy urzędów telegraficznych 
w Sebenico i Spalato znanych sobie panów i damy. 
Były zatem trzy wieczory w cdległości od siebie o 160 
a względnie 320 kilometrów na wybrzeżu Adryatyku, 
a pomimo tego była zabawa wieczorna tylko jedna. 
Panowie z Spalato rozmawiali dłuższy czas z dumami 
w Zadarze, a te zawiązały rozmowę z znajomymi 
w Sebenico i Spalato, i jeden z członków towarzy 
stwa w Sebenico wywoływał naraz wesołemi swemi 
konceptsmi równocześnie rozlegejący się śmiech w to- 
warzystwąch trzech miast, jak gdyby trzy te towa 
rzystwa w jednej sali były zebrane. Panowało tego 
wieczora dotkliwe zimno, wiatr szalał, a okręty, które 
między tewi trzema miastami kursowały, musiały się 
chronić do portu, aby wśród nocy uniknąć zdradli 
wego wichru. Towarzystwo owych trzech miast, wolne 
od tych niebezpieczeństw burzliwego morza, mogło 
wygodnie siedząc na kanapach lub w fotelach, z jednym 
z 10 telefonów w ręku, gawędzić swobodnie z znajo- 
mymi dwu innych miast, Między innemi opowiadała 
pewna dama w Spelato, że jeden z urzędników tele. 
graficznych w Sebenico jest doskonałym flscistą. Po- 
twierdził to pewien pan w Zadarze z uwagą, że po- 
winienby dać się słyszeć. Wtedy ze wszech stron na 
tarto telefonicznie na p. Carumiatti (tak się zowie 
urzędnik telegraficzny) aby 00 zagrał towarzystwu. 
P. Carumiatti nie dał się długo prosić, wydobył flet 
i zagrał z wielką brawurą kilka waryacyj. Po skoń 
czeniu zagrzmiały oklaski w Zadarze, Sebenico i Spa- 
lato w jednej chwili, tak że p. Carumiatti cżuł się 
spowodowanym raz jeszcze zagrać, poczem pewien 
pan w Sobenico uczynił uwagę, że nie śmie głosić, 
iż p. Carumiatti jest najznakomitszym flcistą bieżą 
cego stulecia, lecz uznanym być musi za najmocniej 
szego flecistę, gdyż głos jego flatu górował nad po 
tęgą wichru i dał się słyszeć w odległości kilkuset 
kilometrów. Zabawa trwała przeszło trzy godziny. 


— Most na Firth of Forth w Szkocyi, o którego 


Z sejmu pruskiego. 


Dyskusya nad wnioskiem szkolnym Koła polskiego. 
We wtorek wszedł na porządek geiena Tai 
Peeran oh aa jeża nanki języka pol- 
z żądając w. Ks. Poznańskiego i Prus 
0 w 82 


<achodnich. 


W dzi ż I ich wykracza wręcz przeciwko 
| ek poco  zdtowój pedagogiki, jak 
nię 


Jak zamiast rozwijać , 
dzenie wykształceni 
wy adem niezrozumiałym, 


Wrota, jak stworzony antagonizm |. À - 
je węzły rodzinne i moral- 
a zyj pa nią się do teoria 
Zbrodni a ian Aria w ch dzie. rze z e 
Wł zastrasza jący. Zapewne minister nie 
ie, j stoją, — , 
aan koocoteyo po arddel, któych made 
Tczają urzędnicy REST pa 
ijnym przesiąkli. 
Niesprawiedliwe obchodzenie 
Mowa je największe rogi z Polakami z ob- 


ujścia rżeki Tay, wsławiona przed kilku laty zawa- 
leniem się olbrzymiego mosiu kolejowego rązem z idą 
cym po nim pociągiem. Miejsce ob:ane na ten nowy 
most ma szerokości 2600 metr.; w; żną okoliczność 
stanowi znajdujące się w Samym środku znaczne pod 
dzenie się wj ższenie dna kak które sprzyjało ugruntowa- 
hca porównał obchodze i incyach nąd-|niu tu filaru środ oroo: Most składa się z części 
bah, zeniem się z Niemcam do szkół naszych nau- głównej żelaznej i dwó zakończeń murowanych, łą 

yckich. Przysyłają nam h tylko język niemie- f czących tę część z obu brzegami, Konstrukcya żela- 


Piotr Woźniakowski, zasłużony dyrektor tea- 
trów prowincyonalnych, zmarł w Dębicy w d. 13 Ł. m., 
zostawiając rodzinę bez środków utrzymania. Cztero 


Ycieli Niemców, znającyć lutnie z dziećmi po-| zna jest całkiem nową i polega przeważnie na użyciu sta- |składa się oprócz miecza z siekierek i karabinków. miesięczna uporozywa choroba wyo E ayia wojny WODE) LJ YZ grobów 
ski i nieumiejących si rangri kij jest u nasjli, tudzież na nowym systemie konsolowym, Każdy zasoby, jakiemi zmarły rozporządzał, a dziś żona i|skiego spokoju i staje się nieco montonną, jak mono- 
Ozumieć. W takich warun > 


z trzech głównych filarów stoi na fundamentach, zło: 
żonych z czterech murowanych we wodzie cylindrów, 
Na tych czterech nogach wznosi się olbrzymią wieża 
żelazna, wysokości szczytu kopuły św. Piotra, lub 
połowy wieży Eiffel, w połowie swej wysokości wy- 
syłająca na dwie strony silnie zbudowane ramiona ; 
długość każdego z ramion mierzy 178 metrów, czyli 
594 stóp. Dwa ramiona sąsiednich słupów zbliżają 
się do siebie na odległość 161 metrów. Tę przestrzeń 
zapełniono, przerzuczjąc przez nią zwykły wiszący 
most żelazny, zamyksjący jakby klucz sklepienny, 
„|ksżde z dwóch przęseł. Budowę rozpoczynano od fi 
larów i symetrycznie rozciągano po obu stronach ich 
ramiona, gdyż cały sekret polega na równowadze. 
Przed zakończeniem mostu t. j. przed rzuceniem po 
łączeń m ędzy ramionami filarów, była chwila, kiedy 
trzy rozszerzone u góry żelazne słupy wyglądały jak 
i URE Ko Tao 
tmparitas w Prusac ali ku sobie ręce, nie mo 7 za 
tadnieza, spowodowaną jes ch rea] Rozpiętość każdego z ję | przęseł 
at ludności polskiej w stron y zdaniem jego| wynosi blisko po 600 „ie LATY 04 
boję tnie były protestanckie zapełnione 8% prze- angielskich, Pukład een w ty A De zi 
w, podzi, sie = kie chociaż założone |chn'ę morza na 45 me obodnie Ydy pół Ło 
ył nie przez dzieci katolie kich a nawet z fun-| większe okręty mogą Sw A wysliacją, T 
Y z funduszów protestanć Adolfa. Minister uwa |stem, ale w wysokości „said i HR aiie 
żął 6” towarzystwa Gustawa é o jakiejś „polskiej |statki rzeczne. Most pó oc sę wi ię, 
wc ae otrzebne u powstałych pomiędzy w ea, co ear Z 
agandzie*, o sporach P? ami w Prusach|szym planecie. Roz i 2 
Zadkani R niemieckimi poau iN Polaków dotyohenas moście eim weców bi dł 
ich i o jakiejś „ŚT ju szkół|a Brooklinem jest o © ) I 
Wobec = ch biskupów. Sprawę ustro) ; ; żelaznej części mostu na Forth 
pow: s ważać za| tutaj. Długość samej ; 
W dzielnicach polskich minister każe ib ją u koś 1640 wetrów, a więc, gdyby położyć BOM 
3 i i sobie, y JĄ : ; ` mało co większą objęły. 
wasko techniczną i nie życny e dopóki obec-| wież Eiffla sier aa gdy na wieżę pary- 
jana w ist |by przestrzeń. To sakkEiÓdaać 
ie; p tapi, zarządzone one ską wyszło 7500 ton bolita A TE Leć Mi 
b + środkach man pe , ieniu się. | bował przeszło 7 Lat He S GOD on tanie 
a" zostały po sum mówił szczegółowo pesua ghi Ic akopsbchadpwy vB Di 
kną sumkę 56 milionów fiaoków z górą, który to wy 
datek rczłoży się między kilka kęryatajacy oh po: 
nauki religii, OAZA stu kon.panij kolejowych ropne | mr E i 
80 został w niektórych „|dnia podaje doskonały i USE: |GOKSZGDY 
Se, pozować ina ję parse z od | monta 2 jodaego  brdęów, Dad, nie jent a 
cienia 1 mazurskiem, chociaż ò = e petycye do mi-|miewsjącem i będzie niewątp > ris a 
histr mi mowy polskiej. Odno z osobliwości świata, ściągający tf 


stkich krajów. 


dwoje wychowanków zmuszeni są walczyć z niedo 
statkiem, nie będąc nawet w stanie opędzić kosztów 
przyzwoitego pogrzebu. 

Zasługi, które ś. p. Wożniakowski dla sceny pol 
skiej położył, są ksżdemu dosyć znane, ażeby nie 
wątpić ani na chwilę, że rodacy pospieszą chętnie 
z materyalną pomocą biednej, opuszczonej rodzinie 
zmarłego. 

Składki na nieszczęśliwą rodzinę Wożniakowskich 
przesyłać można na ręce X. Eugeniusza Wolskiego, 
proboszcza w Dębicy, lub na ręce Administracyi Czasu. 


tonnem było te żwierciadło wody, które stan jego 
środ duszy miało wyobrażać. 

Sarbiewski był muzykiem co do słowa, peizsżystą co 
do faktury, Horrcym nowoczesnym co d> treści. 
Z malarzów przypomina najbardziej Poussin'a, a 
w historyi będzie ogniwem, łączącem poezyę huma. 
nistów z pseudoklasycyzmem francuskim. 

Z teatru. Jutro powtórzona będzie Sierota z Lowood. 

We wtorek odbędzie się w teatrze uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu pamięci J. I. 
Kraszewskiego. Na przedstawien ie to wybrała dyrekcya 
teatru trzyaktową komedyę z pośmiertnych utworów 
$. p. Kraszewskiego, która n'gdy jeszcze na żadnej 
scenie nie była graną, a którą my po raz pierwszy 
ujrzymy, p.t. Za króla Sasa. W interesującej tej 
nowośri główne role wykonają panie: Wojnowska, 
Siemaszkowa; pp. Ruszkowski i Siemaszko. 

Nadto wznowioną będzie jedna z najlepszych je- 
dnoaktowych komedyj Józefa Blizińskiego p. t. Mąż 
od biedy z panią Sułkowską i p. Lubiczem. 

We czwartek po raz szósty Walka o byt, cieszą - 
ca się, jak wiadomo, wielkiem u nas powodzeniem. 

Na sobotę przygotowuje się wznowienie pięknego 
dramatu Izrael na puszczy, a to na benefis P. 
Edmunda Rygiera, 


Świata, zeszyt z 15 marca b. r., wyszedł i zawie- 
ra ilustracye Włodzimierza Tetmajera, Stanisława Ra- 
dziejowskiego, Walerego Eliasza (wizerunek autenty - 
czny Długosza), ładny rysunek Alfreda Rómera, oraz 

reprodukcyę utworów Ludwika de Laveavx, Franci- 
dziele i święta o godzinie 11'/. 


/ 4 „|szka Streitta, Wojciecha Gersona, Aleks. Gryglew - 
Groby zasłużonych (a krypaocha Skalce), paea skiegr, oraz portrety ś. p. Ottona Hausnera i Adol- 
w kz > À ZA rż s 
A, ma chwilach wolnych od nabożeństwa ze zgło. fa Wilbraudta. Z części literackiej nótujemy nowelkę 
szeniem się do zakrystyi. Estei „W sieci pajęczej , żywot Hausnera przez J. 
Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- | K. Ebrenberga, początek pięknego odczytu Dra Bron. 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie f Dembińskiego p. t, „Upadek rycerstwa", oraz zgra- 
od godziny EA aa procs a aku Verbi w nie-|bny obrazek sceniczny Kordyana Szreniawy pod ty- 
dziele 15 cent., po ` s tułem „Pierwiosnek*, W dodatku dwa arkusze powieści. 


. Muzeum Narodowe (w Prsietziench) cywazte jest codzien- bę? 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po-| Uniwersytet katolicki w Fryburgu doświadcza ze 
odsielków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zad. = wszystkich stron sympatyi i poparcia, objawiającego 
w niedziele i żele po wire! a See a się darami do biblioteki i zbiorów, eT festyn 
A wątki e isara ile w ja dnik- He ADR nik wychodzący w Fryburgu, w Nrze 51 ogłasza no- 
święta. wy Spis przesyłek, między któremi spotykamy r. p. 
Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- | 50 tomów wydawnictw królewskiej akademii saskiej 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12! wraz z listem gratula-yjnym, zawierającym najpochle- 


% miasta i kraju. 


— Rekolekcye dla mężczyzn, rozpoczęte przez 
X. St. Zaleskiego TL. J, EHER $ Barbary w nie 
dzielę wieczorem, zakończyły się wczoraj. Po odby 
tej w dniu wczorajszym po południu i wieczorem sp0- 
wiedzi, dziś bardzo liczne grono równie starszych wie 
kiem, jak młodzieży uniwersyteckiej przystępowało pod 
czas mszy św. gremialnie do st. łu Pańskiego, a każdy 
otrzymał od żarliwego kapłana i kaznodziei na pa 
miątkę zbiór kilku modlitw. Wielką i nieocenioną jest 
to zasługą X. Z łęskiego, że przygotowując światłym 
rozbiorem kwestyj religijnych ducha pobożnych do 
godnego przystąpienia do św, Sakramentu, ułatwia 
zarazem sptłaienie tego ważnego dla każdego ksto- 
lika obowiązku. 

— Wiosna. Od kilku dni mamy prawdziwie wio- 
senne ciepło, pod którem znikły śniegi nietylko w mie- 
ście ale i na rolach, tak że już wszędzie oziminy wy- 
dobyły się na wierzch i ładnie się zapowiadają. — 
Gdyby pogoda stale dotrzymywała i rzęsisty deszcz 
skropił ziemię , zazieleniłoby się wszystko i nieba- 
wem łąki i pola dostarozyłyby paszy bydłu po wsiach, 
a to przyczyniłoby się skutecznie do złagodzenia nie 
doli ludności włościańskiej w wielu okolicach kraju. 
„ — Komitet rautu dla głodnych, zapowiedzianego [ns 
jutro, kończy swe przygotowan'a., Raut ten, urozmaicony 
występem scenicznym, produkcyami „Lutni“ lwowskiej 
pp. Hocka i Bylickiego, a nadto śpiewem młodej ama- 
toiki, będzie prawdziwą biesiadą artystyczną dla ucze. 
stników i budzi ogromne zainteresowanie. Bilety sprze- 
dawać sę będą aż do rozpoczcęcia rautu (wpół do 7- 
mej) w komitecie w hotelu Saskim. Biletów na gale 
rye została liczba już niewielka. 

— Wykład popularny. Za staraniem wydziału kra- 
kowskiego Towarzystwa oświsty ludowej odbędzie się 
jutro w niedzielę d. 16go b. m. w sali gimnazyum 
św. Anny dziewiąty bezpłatny wykład popularny príf. 
Juliusza Miklaszewskiego: „Polska przed sejmem czte 
roletnim* (ciąg dalszy). Początek wykładu o godzinie 
3 po południu, - 

— Odczyt na dotkniętych klęską gładową. Uczen 
niee i słuchaczki wyższego Zakładu naukowego dla 
kobiet, przy Muzeum techniczno przemysłowem istnie- 
jącego, chcąc przyczynić się chociażby drobniejszą po- 
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Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 16go: Po raz drugi: Sierota z Lo 
wood, dramat w 3 aktach, z prologiem, przez Karo 
linę Birch-Pfeifter. 

We wtorek 18go: Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego, po raz pierw 
szy: Za króla Sasa, komedya w 3 aktach z po 
śmiertnych dzieł J. I Kraszewskiego, oraz: Mąż od 
biedy, komedya w 1 akcie, Józefa Blizińskiego. 

We czwartek 20go: Po raz szósty: Walka o byt, 
dramat w 5 aktach, Alfonsa Daudeta. 

W sobotę 22go: Na dochód Edmunda Rygiera: 
Izrael na puszczy, dramat na tle biblijnem, w 5 


ktach, Jali Łętowskiego. 
gcie przęsła w najsławniejszym PE SAVANE STORE 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Waweln 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 


stosunkach szkolnych W 
khas nawet po większej Czę 


4 CZAS z Niedzieli 16 Marca 1890. 


Kadyks 15-go marca. Przybył tataj hrabia 
Paryża. A $ dj : Z targu efektów. 

Sheffield 15 marca. Na zebraniu właścicieli | Dom bankowy Herm. Knópflmachera w Wiedniu 
kopalń węgla w hrabstwie Yorkshire uchwalono j/. Wallnerstrasse 11 (firma istnieje od r. 1869) 
odrzucić żądania robotników. Jutro rozpoczyna |zwraca uwsgę w ioformacyjnem doniesieniu na 
się ogólne bezrobocie. 60,000 robotników strejkuje; | obecne zajmujące wypadki na giełdzie. Dla kapi- 
w wielu innych miejscowościach równocześnie gór- talistów nadarza się teraz korzystoa sposobność 
nicy przystępują do zmowy. rabywania papierów, których stan kursu więcej 

Liverpool 15 marca. W dokach tutejszych | niż wewnętrznej wart ści odpowiada i które nadto 
strejkuje około 50,000 robotników. dają wielką szansę wygrania. Można teraz szereg 

Manchester 15 marca. Dzisiaj spodziewany |papierów spekulacyjnych oznaczyć jako wartość 
jest wybuch ogólnego bezrobocia robotników w ko-|lokacyjną. Firma handlowa Herm. Knópflmacker 
palniach. chętnie udziela objaśnień każdemu, kto z obecnej 

Rzym 15 marca. Z powodu uroczystości uro-|sytuacyi chce korzystać. Sposobność rzadko kiedy 
dzin królewskich odbył król Humbert przegląd |była tak korzystną jak obecnie. (624 1-6) 
wojsk garnizonu, na którym obecną też była kró- 
lowa. Parę królewską witały n ezliczone tłumy lu- 
dności z zapałem. 

Na prowincyi także uroczyście obchodzono ro- 
eznicę urodzin króla. 

Rzym 15 marca. Wychodzący we Florencji 
dziennik Nazione donosi, iż papież zajmuje obec- 
nie bardziej umiarkowane stanowisko względem 
Włoch. Ojciec św. polecił kardynałom popierać 
deklaracyą, iż następne conclave po jego zgonie 
odbędzie się w Rzymie. 

Petersburg 10 marca. Cesarz przyjmował 
wczoraj ambasadora hr. Szuwałowa, który dzisiaj 
powraca do Berlina. 

Belgrad 15 marca. Z powodu rocznicy uro- 
dzin króla włoskiego przyjmował bawiący tutaj 
książę Neapolu wizyty gratulacyjne króla i re- 
jentów, których niezwłocznie potem rewizytował. 

Belgrad 15 marca. Stowarzyszenia Śpiewa 
ekie i studenci, należący do tutejszej kolonii wło- 
skiej, urządzili na cześć następcy tronu włoskiego. 
korowód z pochodniami , przyczem odśpiewali hymn 
włuski. Książę Neapolu przyjmował deputacyg stu 
dencką, która miaia doń przemowę. Gdy książę 
ukazał się na balkonie, powitany został entuzyą- 
stycznemi okrzykami: Żiwio! Evviva! . 

Dzisiaj rano wyjechał książę w towarzystwie 
hr. Nigry i Brusatiego przez Szabatkę do Buka- 
resztn. 

Kanea 15go marca. Biuro Reutera donosi, iż 
Szakir basza powrócił tutaj z podróży inspekcyj- 
nej i ustanowił komisyę mięszaną dla rozdzielania 
zapomóg. Szakir basza zarządził, aby niesłusznie 


bniejsze słowa zachęty i życzenia rozwoju. Jest to 
objaw tem mniej spodziewany, że akademia saska 
bynajmniej nie jest instytucyą katolicką. Wśród tego 
spisu Polacy bardzo zaszczytne zajmują miejsce. Już 
wspomnieliśmy o darach hr. Jenerałowej Zamoyskiej 
i hr. Przezdzieckiego. Przesyłkę zupełnego zbioru 
wydawnictw Akademii Umiej. w Krakowie nazywa 
słusznie dziennik szwajcarski wspaniałym darem. 
Znaczna liczba księgarni pospieszyła z ofiarą nakła 
dów swoich, niektóre nadesłały po kilkaset tomów; 
i znowu na ich czele stoi nazwisko księgarni pol- 
skiej, Żapańskiego i Heumanna, którzy przesłali 450 
tomów. Dslej widzimy między dawcami stowarzysze 
nia i przedsiębiorstwa, jak Tow. Goerresowe, redakcya 
Germanii itd., a nawet prywatne osoby, które ofia- 
rowują całe fachowe biblioteki i zbiory zebrane przez 
siebie, albð odziedziczone w spadku. Nie potrzebuje- 
my dodawać, za jak pomyślny objaw uważamy to po- 
wodzepie tego, jak trafnie się wyrażają o uniwersy- 
tecie swvim Fryburczycy „popsutego dziecięcia kato 
lików*, po którem wielu usług dla dobrej sprawy 
się spodziewamy i któremu tem bardziej życzymy 
powodzenia, ile że już przy narodzeniu swojem sym 
patye dla Polski nietylko słowami, lecz i czynem 
stwierdziło. 

Bulletin des Musóes. Pod tym tytułem wyszedł 
w Paryżu 15 lutego b. r. pierwszy zeszyt objętości 
średniej broszury, formatu 8vo, nowego pisma miesię 
cznego, którego celem głównym jest podawać wszel- 
kie wiadomości tyczące się muzeów, starożytności 
i zbiorów sztuki oraz pamiątek naprzód Paryża i Fran- 
cyi, następnie wszelkich innych krajów. Obok kroni- 
ki bieżącej mieści numer pierwszy także kilka wa- 
żnych rozprawek naukowych w związku stojących ze 
zbiorami muzealnemi; parę komunikatów, oraz zajmu 
jącą bibliografię. Wydanie jest nader staranne i wy- 
kwintne, ozdobione kilkoma rycinami w tekscie. Przed- 
sięwzięcie ma cechę niejako urzędową, gdyż wycho- 
dzi pod kierownictwem dyrekcyi sztuk pięknych i dy- 
rekcyi muzeów narodowych francuskich, a redakcyę 
tworzą pp. Edward Garnier i Leoncyusz Bćnćdite, 
urzędnicy obu tych instytucyj rządowych. Do współ- 
pracowników wymienionych na czele należą wszystkie 
największe powagi naukowe, zajmujące się sztuką 
i archeologią, dyrektorowie głównych muzeów, profe 
gorowie najwyższych zakładów naukowych, członkowie 
akademii itd., a między innymi spotykamy tam i na 


rozwinięciu myśli, że „Oda do młodości“; fals7y- « 
wie uważana z „Marsyliankę* polską, była apo- Telegramy własne „Czasu . 
teozą idei postępu, zrywającego pęta rutyny, zdzie- 
rającego spleśniałą korę z drzewa życia narodo- 
wego, słowem odą nie do młodzieży, jak 
niektórzy myślą, ale w szerszem daleko znaczeniu 
prawdziwą odą do młodości, do tej wiecznej 
i niestarzęjącej się młodości uczuć, serc, energii 
i zapału, bez których ludzkość staje się martwą 
bryłą. 

Nie możemy wchodzić w szczegóły rozbioru u- 
derzającego więcej świetnością słowa aniżeli głębo- 
kością myśli; świetnością, która podbijałą słuchaczy, 
jakkolwiek saprzeczyć s'ę nie da, że wiał niejaki 
chłód pczytywistycznej szkoły warszawskiej. Brak 
tam było jeszcze jednej nuty, ale tej prelegentka 
zapewne umyślnie poruszać nie chciała. 

Publiczność hucznemi oklaskami podziękowała 
za mile spędzoną godzinę, komitet zaś urządza 
jący odczyt pięxnym koszem kwiatów za goto 
wość przyjścia w pomoc p'ękaemu dzieła kolonij 
wakacyjnych, gotowość uwieńczoną najświetniej- 
szym wynikiem. 


Wiedeń 15 marca. Do Polit. Corresp. dono- 
szą z Madrytu, iż królowa-rejentka z powodu wy 
zdrowienia młodego króla wydała obszerną amne- 
styę, która wielu uwięzionych bądź za poli- 
tyczne, bądź zwyczajne zbrodnie w całości lub 
częściowo od kary uwalnia. Przy tej sposobności 
zarządziła królowa cofnięcie oskarżenia przeciw 
byłemu ambasadorowi w Berlinie hr. Benomarowi. 
Równocześnie zawieszono przeciw Romero-Robledo 
sądowo-karne dochodzenie, które wdrożonem zo- 
stało z powodu ogłoszonego przez niego w lecie 
artykułu dziennikarskiego. Amnestya ma się ró- 
wnież odnosić i do księcia Sewilli, któremu do- 
zwolonym zostanie powrót do Hiszpanii, chociaż 
książę nie odzyska swej dawniejszej rangi woj- 
skowej. 

Konstantynopol 15g0 marca. Znaczna 
liczba. mieszkających na Kaukazie rodzin muzuł 
mańskich chce się osiedlić w Turcyi. Mówią o 
10 do 20 tysiącach rodzin. Pod przewodnictwem 
ministra sprawiedliwości Dżewdet baszy i przy 
współudziale ministra wakufów i handlu obraduje 
komisya, która z wysłanym na ten eel do Kon- 
stantynopola reprezentantem rządu rosyjskiego u- 
kłada bliższe warunki osiedlenia się. 


Od dawna już lekarze i uczeni szukają środka 
mogącego wyleczyć choroby piersiowe, ale wszyst- 
kie ich usiłowania i zabiegi w tym względzie po- 
zostały bez skutku. Nowe prace świeżo przedsta. 
wione akademii medycznej w Paryżu i doświad- 
czenia gruntowne w szpitalu Brompton w Londy- 
nie, zakładzie przeznaczonym specyalnie dla su- 
chotników, dowiodły, że na tę straszną chorobę 
wynaleziono wreszcie potężny środek, o ile ona 
nie doszła do ostatecznego peryodu. Srodkiem tym 
jest Syrop z Podfosforanu Wapną. Ka- 
szle, nieżyt, katary, zapalenia oskrzeli, koklusze, 
dotknięte dychawieą znajdą w im powy Sont 

znajdą w ni 
uzyskania owa" ży ge" % 5 


Dział ekonomiczny. 


Ogólne zgromadzenie krak, Towarzystwa roloi- 
czego okręgowego odbędzie się we wtorek dnia 18 
marca b. r. o godzinie 10 przed południem w sali 
posiedzeń Rady powiatowej krakowskiej przy ulicy 
św. Marka L. 5. Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Ogólnego 
zgromadzenia. 3. Uchwalenie zmiany statutu To- 
warzystwa roln. okręgu krakow.; sprawozdawca 
p. Baranowski. 4. Wybór wiceprezesa, ewen- 
tualnie i członka wydziału. 5. Wybór trrech dele- 
gatów na Walne zgromadzenie Towarzystwa rol- 
niczego. 6. Wybór komisyi kontrolującej z dwóch 
członków. 7. Kwestya frekwentacyi p. t. Członków 
na zgromadzeniach Towarzystwa. 8. O uprawie 
marchwi pastewnej; p. Antoni Janta. 9. O upra- 
wie najwcześniejszego gatunku kukurudzy, zwanej 
„Szekler;* p. Janta. 10. Jakim sposbem można 
spożytkować najkorzystniej pastwiska gminne; 
p. Józef Kudasiewiez. 11. Wnioski członków. 


Telegramy biura koresp. 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 et., 
l zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokułowany 
znak ochronny ezerwono druk. „Heil. Leopold“ 
z firmą Apotheke „zum heil. Leopold,* 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. 
Wiszniewskiego, L. iosnera; w Pod- 
górzu u p. Skakalskiego. (94 13-24) 


Ruda-Peszt 15 marca. Cesarz, który jutro 
wieczorem udaje się lo Wiednia, przyjmował Ti- 
szę na półgodzinnej audyencyi pożegnalnej. 

Buda-teszt 15 marca. Cesarzowa i arcy- 
księżniczka Marya Walerya wyjechały do Wies- 
baden. 

Buda-Peszt 15 marca. Gabinet Szapary'ego 
złoży w niedzielę przysięgę w ręce Cesarza; w tym- 
że dniu nastąpią też odpowiednie urzędowe nomi 
nacye. Nowy gabinet przedstawi się Izbie posel- 
skiej w poniedziałek, a wieczorem tego dnia za- 
pewne klubowi liberalnemu. i 

Berlin 15 marca. Otwarcie konferencyi dla 
spraw robotniczych odbędzie się dzisiaj o godz. 2 


zwisk laka, p. Trawibskiego, wysokiego urzędnika ż „ |po poładniu w sali kongresowej pałacu bismar- - : Z ; 

w ministerstwie oświaty i sztuk piętnych w Paryżu. | Gorlickie Towarzystwo zaliczkowe, bezsprzecznie | kowskiego. cmt in będzie minister starca we wsi tato KE 7 chrześcian wypu- | == zNEAA R RARRZZRRARANRAKZAZRAACZENNNNNO 
sc handai + Ra |z prowincycnałnych stowarzyszeń j j egatów zagranicznych powita |szezono na wolność. | 
apewne dostarczył wiadomości o Muzeum Na-| % prow ncyonalnych stowarzyszeń jedno z najza który obecnych dele ów ` RSA LE AFICZN 
w Krakowie i umieszczeniu tam Matejkow- sobniejszych w własny kapitał, najbogatszych | w imieniu cesarza niemieckiego. APO O O EEC POZORY AC KU TE GR CINE. 


Berlin 15 marca. Polit. Nachr. donoszą, iż 
konferencya dla spraw robotniczych uchwali pra- 
wdopodobnie regulamin, według którego podczas 


w kredyt, a kierowane nader dzielaie, ogłosiło za 
rok 1889 bilans, który daje nowy dowod, że gor- 
lickie Towarzystwo zaliczkowe rozwija się po- 


„Kościuszki pod Racławicami“. Wieden 15 marca. 2 godzina 30 min. popoł. 


icz 


Od Administracyi „Osasu“ 


| słr. ot. alr ot. 


; * wmyślnie i tamocznej przemysłowej okolicy rzetelne | trwania jej obrad nie będą ogłaszane żadne ko-| Na dotkniętych głodem włościan w Galicyi na- papier. opod. | 88 2> | Anglobanki .... 
„Oda do iadodości.** oddaje posługi. Z końcem ubiegłego roku liczyło | munikaty z jej posiedzeń. desłali: W. Podczaski 10 złr., Wilhelm Gessner] $ srebrna 88 23 Union SZK WEW a ak 
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Odczyt pam Maryi Monopmicki). łów. Czysty zysk za rok 1889 dosięgnął kwoty | Lutza na przedłożenie wikaryusza kapituły mona-| Na odbudowanie spalonego skrzydła Zakładu Akoy. Ai Lanp pe 7 738 5 s. kol Kar. Lud. 2 ad 
Kobieta na mowniey należy u nas do zjawisk 4,850 złr. 88 cent. Udzielono zeń 5 - procentową |chijskiej Rampfa do rządu państwa w sprawie chyrowskiego nadesłali: Z. S. 20 złr., A. S: 20| „kredytowe . 314 7%5 <_< JRE „dow 
«rdzo jeszcze niezwykłych; cóż dopiero, jeżeli dywidendę dla udziałów, przekazano na fundusz | starokatolików, omawia szczegółowo powody, dla|złr., 5. ©. 10 złr. y , | Londyn. ...... 119 30 czerniow. |430 50 
s kobietą jest osob i imi i złośne |rezerwowy 700 złr., a na cele humanitarne ofia-|atórych wydziałowi krajowego stowarzyszenia] Dla Unitów z gubernii orenburskiej nadesłali : Napoleony penes 944 | „ „ połudn. |129 45 
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apełnić salę Rady miejskiej. Gdy prelegentka się 
kazala, odezwały się zwłaszcza z pośród jednej 
zęści publiczności huczne oklaski, zbyt długo się 


Przesilenie w Landerbanku. Wczoraj wręczył dy- 
rektor Liirderbanku p. Zygmunt Roserfeld guber- 
natorowi hr. Ludwikowi Wodzickiemu podanie o 


Usposobienie giełdy bez ruchu. 
Berlin 15 marca 


kowie Kościoła katolickiego i że prawa staroka- 
tolików w dyecezyi tej pod względem ćwiczeń 


NADESŁANE 


«<eciągające, aby mie miały wywrzeć wrażenia | dymisyę. Powodem ustąpienia dyrektora, uchodzą- religijnych na razie unormowane będą w myśl | (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) austr... | 171 — 14% i per 
lemoustracyi. Druga część publiczności siedziała | cego zresztą za powagę w sferach bankowych, 8 Akai pb Jk. Jogo kajak Wol kich RE AA Akaa kara 4 82 75,7 
icho i 7 jąco. i ick b j i Ę runszwić r i a o n, . ` 171 257 
ieh wyczekująco. Pani Konopnicka ubranajma być agitacya, wszczęta W kołach francuskich kopalniach węgla wybuchł strejk: Zaszły ekscesy, Po dziękowanie. 5% Listy zest. pols. | 66 0 | Ultimo Ruble o. .| gł 60 


„zarbo, lecz z wytwornym smakiem, stanęła na 
$yniosłej katedrze prezydenta miasta i zaczęła 
uówić. Mówiła na pamięć, płynnie i swobodnie, 
hoć mie bez pewnej przymieszki nieśmiałości, 
ctóra jej mowie uroku dodawała, głosem z po- 
ozątku cichym, stopniowo donioślejszym i nader 
lawięcznym. Skrypta miała przed sobą, ale tylko 
ardzo rzadko rzucała na nie okiem, jakby dla 
yrzekonania się, czy czego nie opuściła. Cała 
iykeya czyriła wrażenie pośrednie pomiędzy mo- 
są z głowy a rzeczą nauczoną, słuchała się przy- 
emnie. Znać było, że mówi osoba, panująca nad 
Howem i znająca przedmiot. 

Zaczęła prelegentka od rozgraniczenia dwóch 
gatunków wszelkiej poezyi: płodów bezpośrednie- 
go natehnienia i utworów rozwagą artystyczną 
oporządkowanych. „Oda do młodości“ należy do 

(pierwszych, a choć jest stosuakowo drobnym tylko 


akcyonaryuszów, a zmierzająca do zdobycia Fran 
cuzom kilku miejsc w Radzie nadzorczej banku 
i wprowadzenia pewnej zmiany w kierunku i ce 
lach dotychczasowej administracyi bankowej. Wezo 
raj przybyli do Wiednia z Berlina niemieccy człon- 
kowie Rady nadzorczej, którzy reprezentują kilka 
berlińskich banków, tworzących dzisiaj z Länder- 
bankiem jeduo wspólne konsorcyum do różnych 
większych interesów. Na posiedzeniu dzisiejszem 
Rady ma też się zdecydować sprawa dymisyi dy- 
rektora Rosenfalda. Kurs akcyj Liinderbanku do- 
znał wskutek tego tylko bardzo drobnej zmiany 
w kierunku zaiżkowym i podniósł się już wczo- 
raj na dawniejszy stan. 


Obniżenie taryf osobowych na kolejach. Jeneralna 
dyrekcya kolei państwowych opracowała projekt 
reformy taryf osobowych, ktory ma wejść w ży- 


przy których przyszło do Łójki. Zaaresztowano 3 
robotników. Strejkujący mają być przeważnie Po- 
lakami. 

Akwizgran 15 marca. W szybie „Nordstern“ 
pod Bardenbergiem nastąpiła ubiegłej nocy eks- 
plozya gazów. Skutkiem katastrofy jeden robo- 
tnik został zabity, a dwaj ponieśli lekkie uszko- 
dzenia. 

Paryż 15 marca. Na posiedzeniu rady mini- 
strów wskazywał Tirard na zbliżającą się dyska- 
syę w Izbie nad interpelacyą Turrela w sprawie 
franeusko-tureckiego traktata handlowego. Prezy- 
dent ministrów oświadczył, iż w tym wypadku na- 
leży spodziewać się podobnej uchwały, jaka one- 
gdaj zapadła w senacie. Ze względu więc na to 
i na wypadki z ostatnich czasów gabinet uchwalił 
podać się do dymisyi, 0 czem Spuller oficyalnie 


Komitet Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 
dzięci krakowskich składa niniejszem najserde- 
czniejsze podziękowanie Wielmożnej pani Maryi 
Konopnickiej za odczyt urządzony w dniu 14-go 
marca b. r., na cele Towarzystwa. Czysty dochód 
wynoszący Około 200 złr., przyczyni się znacznie 
do pomnożenia szczupłych fundaszów kolonij wa 
kacyjnych. 


W imieniu Tow. kolonij wakacyjnych: 


ODPOWIEDZIALNY BEDAETOR | WYDAWCA 
Ani nt Młofuksw sid 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.). 
do krakow? 
I 
Północnej Cesarza Ferdynanda | 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 
*6:55 rano | Pospieszny 2 klasy . . . . |*8:48wiecr. 


9:37 wiecz. | Kuryerski 3  „ mace 1 1,725 rano 
+t* 5:37 rano | Osobowy 3 BEC: 9:42 wieor. 


Od 
zo: | POCIĄGI KOLEI: 


Dr K. Grabowski, Edward Wojnarówicz, 
sekretarz. prezes, 


a 


aby do chwili zamianowania następców zechcieli 
dalej załatwiać sprawy państwowe. ; 

Jako domniemanych owych ministrów wymie- 
niają: Juliusza Roche, Develle, Constansa i Eti- 
enne. Rouvier, Freycinet, Bourgeois i Guyot mają 
nadal pozostać w gabinecie. 

Paryż 15 marca. Le XIX Siócle donosi, iż 
oddział francuskiego wojska w Kotonu oblegają 


dach, cieszę się z tego niewymownie, że pojmu- 
jąc swoje stanowisko, tak licznem przybyciem 
udowodniliście, że i polski chłop pragnie dążyć 
naprzód, pragnie postęnować i postępuje w rol- 
nictwie i dorównuje pod tym względem Niemcom. 
ścia wszystkich; rzuciwszy kilka myśli i zapatry- Tylko więcej takiej pracy, więcej zgromadzeń, 
wań o widokach tego ruchu postępowego, o jego ! więcej narad nad wspólnemi potrzebami, a lud 
przyszłem i niewątpliwem zwycięztwie , bardzo polski na Szląsku na swoich nogach samodziel- 


życia poety, różnią się też stosownie do wieku i do 
usposobienia twórcy, a różnią wielce. „Oda do 
młodości* zdaniem prelegentki jest najlepszym wy- 
razem tego uczucia, które było ideałem Mickiewi- 
cza, a które m”żna określić jako pragnienie szczę- 


| Kolei Państwowej 1 
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 
przez Bonarkę koleją Północną: 


9.— rano | Osobowy 3 klasy. . . . . 6:02 rano 
6:55 wiecz. i 


filii c. k. uprz. galic. 


Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynek, I. 30. 


e 3. ROWIE? 4:03 pop. 
RE Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu ów 
na kolei galicyjskiej i państwowej ioan pare za 
garu peszteńskiego jar nica od krakowskiego 4 minuty); 

er 


( >~ jcie d. 1 maja b. r. Projekt dąży do zniżenia cen i i 
oewatem, ależ „i kropla rosy wystarcza, aby w niej j JS JOES CAEN 5 uwiadomił senat. : 1*920 przed n a Pipe apg 7:05 rane 
wa się promienie słońca.* Tu rzuciwszy jako Aa aii Dotychczas nikomu nie powierzono misyi atwo- IOOOOOOOOOCOOOOOOA m7 popoi. umyć 
(tło kilka rysów psychicznej postaci Micki wieza, pod- Towarzystwo rolnicze na Szląsku, założone przez |rzenia nowego gabinetu. „| XX | 630wiecz. + o. «-« [46 pop 
|piosia prelegertka okoliczność, że „Oda do mło | polskich gospodarzy wiejskich, a stojące od lat| Wczoraj konferował Carnot z prezydentami X Czteroprocentowe J * także w kierunku do Prus lub z Prus, 
Bosci“ jest jedyną jego polską odą; zaznaczyła| wielu pod przewodnictwem p. Jerzego Cienciały, | Izby poselskiej i senatu. i à P j + także w kierunku do Warszawy lub z Warszavy 
zóżmicę tego utworu natcbnionego od całej litera- rozwija się bardzo pomyślnie i liczy obecnie 380 „Powszechnie mniemają, iż Freycinet otrzyma galic iskie obli acye A Karola Ludwika 
tury ody epoki klasycyzmu, a zestawiła „Odę do członków. Dnia 1 marca b. r. odbyło się Walne jmisyę utworzenia gabinetu, do którego prawdopo- yJ g A w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: 
młodości“ z dwoma innemi poematami Mickiewi- | zgromadzenie dororzne jego członków, a po u |dobnie wstąpią Constans i Bourgeois. Freycinet prop inacyjne JK | 759rano | Pospieszny 2 klasy . . . . | 9:38 wiecz. 
cza: Farysem i Improwizacyą Konrada. Wszystkie chwaleniu na niem takiej zmiany statutów, aby|w takim razie objąłby zamiast teki wojny, tekę x 1046 przed. | Osobowy 8 „p . . . . | 238 popoł. 
trzy są płodami bezpośredniego natchn'enia, za- wolno było Towarzystwu zakładać Kółka rolni- ministra spraw zag anicznych. i 7 sprzedaje (691 3-3) K y rearen a n ONE o, | 680 rano 
pałn, jakby bezwiednęgo i niepanującego nad so |cze, zamkoął obrady przewodniczący p. J. Cien- „Paryż 15 marca. Carnot dziękował wczoraj yet miej 3 unkami y » 6-— wiers. 
bą szału; wszystkie trzy mają za główny motyw: |ciała temi słowy: ministrom za oddane Francyi usługi podczas Wy- pod najkorzystniejszemi war x w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 
ruch naprzód. Ale powstałe w różnych epokach „Dziękując wam za tak liczny udział w obra- borów i wystawy powszechnej, oraz prosił ich, KANTOR WYMIANY JX |1115 przed.| Osobowy 3 klasy. . . . . | 485wiecz 
A 
x 
K 
x 
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przekonywujący, a niewątpliwie najpiękniejszy nie stanie.“ uzbrojeni krajowcy, których liczba dochodzi do c zań na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru praskiego 
nstęp swego przemówienia poświęciła prelegentka 30.000. f o 22 min. później od kraleó wakięgoj. 


o R ED wc 
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CZAS z Niedzieli 16 Marca 1890 5 


Skład fortepianów 
HARMONIJ I PIANIN (556-10-) 


BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ 


w KRAKOWIE, RYNEK główry, KRZYSZTOFORY. 
Gwarancya 10-letnia! Wynajem! Sprzedaż na raty! 


Paryski żurnal mód 


z niemieckiem| tłumaczeniem i indywidualizowa- 
niem kosztuje całorocznie tylko 3 złr., z arku- 
szami krojów 3 złr. 60 ct. — Abonament 
wiedeńska administracya w Wiedniu, 
VEI., Stumpergasse L. 30. (144-9-14) 


Biuro Nauczycielskie 
J. z Jędrzejewskich Paulus 


Wiedeń, Schottengasse L. 3, 
poleca nauczycielki i bony narodowo- 
ści polskiej, francuskiej, angielskiej 
i niemieckiej. (221-5-25) 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności 1 ia: 
reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, 6 at aana 
gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. pzp 


Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 


WATURALNY 


Ea. e EO E unies $| 2 Młode panny DOM ZDROWIA iliński zdrój szczawiowy! 


rzędnej restauracyi w Berlinie. Zasługa miesię- 

cznie 80 marek i więcej, wolne pomieszkanie 

i bezpłatna podróż. Łaskawe adresy o ile mo- 

żna z totografią przyjmują pod HE. 747 G. L. 

Daube & Comp. w Berlinie W., 44. 
(625-2 2) 


O A OZ, 


Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 
dyetetyczny. 

DF Składy we wszystkich handlach wód 

mineralnych. 


[472-2-22] Zarząd zdrojowy w BILINIE (w Czechach). 


konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie, 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


Dra Jana Gwiazdomorskiego 
w Krakowie:przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32, 


; dom narożni, 
w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny 
stawianym budynku. 
Przyjmuje chorych obojej płei na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd, z wykluczeniem chorob zaraźliwych i umysłowych. 


. U r tk 
„Biuro umieszczeń © 
Karol. itybczynskiej 

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro, 
poleca Szanownym Rodzicom i Opie- 
kunom, guwernantki i bony (nauczy- 


cielki i wychowawczynie) różnej na- 
rodowości. (328-16-20) 


249990909099090999929999909990999 


KAISER-PERLGERSTE 
geschalte Linsen 
griine und gelbe 


ZUCKER-ERBSEN 


OGŁOSZENIE. PERL-SAGO z Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — wia 
saa TaprONS = Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 
-H 
N 


W lecie ogród spacerowy dla chorych. 
Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 


WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU. 


anerkannt feinstes und 


Dyrekcya Towarzystwa tka- 
czy w Wilaimowicach ma zaszczyt 
zawiadomić Szan. Publiczność oraz Prze- 
wielebne Duchowieństwo , że sprzedaje 


bestes Fabrikat, in Car- 
tons á 500 Gr., sowie in 
Säcken zu 25 u. 50 Kg. 


Rollgerste- & Schiilerbsen- 


WIELEBNICH O: ©: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


A : + FABRIK : 
w sklepie p. Foza w Wilamowicaeh, jako Brüder Hirschfeld & Co Ceny wraz zjopieką lekarską i zupełnem utr 
. a i 4 i iw i 

ua m składach w Bazar p A k r wyj dych JE O LLW APAINA BILT. oda iw, zr r bazę i kosztami 2 MEDALE p a Not | kt] a Londynie 1884 r. 
: e ema - p E e ital — 7 7 - > 
jowym w Krakowie A pó Nur für Wiederverkäufer. oby ków - egr Ę IR WY aiei ek IONY 13 LE | per Przeora 
w Kętach czysto Iniane wyroby w. Prospektaj|na; żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na zz. roku 4 PIOTRA BOURSAUD 

iszej oiy tkachiej : wszel- miejscu lekarz i właściciel zakładu. -3_ « Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do „sk 
tutejszej szkoły J (522-3-44) Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół ADR 


Papier klosetowy 45 c. 


m—m—————n NN 
Schottwiener Papierfabrik, 


Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(151-118-) 


szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez $ 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. ; 

f .« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- $ 
4i nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i % 
| użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i % i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» Rz 


Dom załrżony w% 1807 r. 8, uli Huguer 
AGENT GŁÓWNY S EGUI BORDEAUX 
qPasiduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
sijo o, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w 
ja owie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyiń-Ę 

skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


kiego gatunku płótna na bieliznę domo- 
wą i kościelną, ręczniki adamaszkowe, 
deseniowe i grubsze, chusteczki, białe 
dreliszki na bluze, sienniki i materace, 
na ubrania letnie dla straży ogniowych, 
story do okien, chodniki jutowe w różnych 
gatunkach do salonów, w dba kre 

i ai Ł a a 
a e e sinfiy Publi- 


9000909090202000290999900902900909929999999090000000900000000009009009990 


Międzynarodowa higieniczna wystawa w Gan- 
dawie 1889 r., złoty medal. 


Cena | 
małej puszki ćwierć kilo 40 ent. 
wielkiej „ pół 200513 

Skład w Krakowie 
ma (162-28-) 
p. Wiktor Redyk, apteka pod Barankiem. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


z 
= 
A 


"BOLE ŻOŁADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przxz użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zuwierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


j i 
Chinę, Kokę, Pepsinę,i tp. 
Elixir ten przepisy wany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me- 

dyczne, jest także używany we wszyśt- 

kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale zote 
i Dyplomy honorowe. 

P, GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 


We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 


w Krakowie, w aptekach : pp. Rodyka, Wisz- 
niewskiego; Trnuczyńskiego i Siedleckiego. 


Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maubtge*. 


E 


Ważne dla pp. piekarzy! 
Na zbliżające się święta zaopatrzyłem 
mój skład w wielki zapas 12-calowych 


płyt szamotowych 


W wyborowym gatunku. (592-3-3) 


Adolf Hochstim, 
skład materyałów budowlanych 
w Krakowie, ul. Floryańska 38. 


(114 14 37) 


Najlepszym, najtańszym, najpewniej. i najstarszym 


srodkKieimjnawozowym 


O mączce pożywczej dla dzieci Victoria, wyrób S. Sch l . : 3 Teas 2 ; | 

yrób pana $. Schnessla w Am-|| na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniak j 
stetten, mogę po kilkokortnych próbach przedewszystkiem poświadczyć, że w niczem s * wszelkie mariala uprawę jarzyn, jak wogóle m 
nie jest gorsze od mączki pożywczej dla dzieci Nestlógo. Jej przyjemny smak czyni|| tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być udowodniony licznemi świa- | 


Zdanie pana Dra med. S. Baracha w Wiedniu, naczelnego re- 
daktora „Illustrirte Bade.Blatt* w Nrze 2, z 29 kwietnia 1889 r. 
Sprawy higieniczne. 


[133-52 | 


ją u dzieci lubianą, jej łatwa strawność jest bardzo polecającą okolicznością, również dectwami uznany ch słynnych gospodarzy wiejskich, jest 
SaO am idee osi środek pożywczy zasługuje na uznanie i może być zgęszczony nawóz z bydła 
szystkim matkom najusilniej polecany jako jeden z najodpowiedniejszych środków A ; (Engrais de boeuf), 
pożywczych dla dzieci tworzących Kości r ko Moje doświadczenia z mączką po- który dostarczają punktualnie w ściśle poręczonej zawartości azotu organicznego, kwasu 
żywczą dla dzieci Victoria były bardzo wdzięczne; uważam za mój obowiązek, po- j 
lecać ją w mojej praktyce. (159 3-3) 
azÓĄ Dr Barach. 


š fosforowego i kali, obok nniej więcej 60% organicznych su 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgier. fabryki p aeae ie e ara Kb w Teme- 
Ą szwarze i Aradzie (Briider Saxl). (462-7.56) 
Centralne biuro w Wiedniu, IHI., Rennweg Nr. 20/20, 
SMEG" Próbki i broszury darmo i opłatnie -qmz | 


+ 


MAG" Już dnia | kwietnia! "mg b 


200.000, 


Dobry ;zarobek. 


© Znaczna fabryka sukna w 
— Bernie poszukuje celem rozsprze- 
daży swych wyrobów osobom prywa 
tnym o©dpowiednich zastęp- 
ców, jak pp. krawców i innych, któ- 
rzy w tym interesie już pracowali, 


15 lutego b. r. wyciągnięte 
zostały główne wygrane 
3% 


Prawdziwą niefałszowaną 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


P który środek z pomiędzy wielu X 
/ zachwalanych,  najodpowiedniejszym 
jest na jego cierpienia, ten niechaj nie- 


losów 
kredytowych ziemskich 


= e Owo wać: F Z. Brünn, mona napisze korespond. do: Richters Ver- na zde. 50.000 
È kraina, 7 noaren || aaant mla badajo iaso innne] | i zer, ZOOO ai t e; ke, wyl. mpra. 
n H A s j a SP 
o wara ro. zakon be trineo chorych przez seisto | ||" grana Baa yk gp. Sa patent. normal. kalesony do jazdy konnej i 
Poni istnieją fabryki cykoryi, któ- howanie rad w P zyjacio u wskazanych pP i : fabryk. z $ 
* o s Aa a uczynić zewnętrzne nietylko uniknęli niepotrzebnych wy- e» Joco li) (© WL; | śm c d Eeti aas EEE miton Sehönline > 
wyglądanie. swej cykoryi podobnem do "zi lecz ita także pożą- na ~ r. piat. e t . è ostaroza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
M anego uleczenia doznali, 6 tylko 
pr cykoryi praskiej zèr. losu mias W d | 
Kolba, — przeł uprasza się kupująca ea a REZ" ką” PAA OGR Ignacy Kessler. 
ubliczność i zwraca się na ʻO nag, ATE bo KAKA po zir. wal. a. SB a i 60 e. stempel. Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, $tock-im-Eisenplatz . 


[164-10-16] 


ażeby dokładnie przypatrzy 
I tylko tą Cy- zara: 
oryę uwa- 
ata za pra- 
apinta | 

ącykoryę | 
Koliba, któ- p 
ra ma obok | 
Wydrukowa- | 
ną winietę. | 


C. k. uprzywil. fabryka cykoryi 
awy (248-19-24) 


do 
lg. Ferd. Kolb Nachf., Prag. 


ła się winiecie 
praras WECHSELSTUBEN-ACTIEN-GESELLSCHAFT (621-2-3) 


WIEN, 66 WIEN, ' | 
Wollzeile Nr. 10. MERCUR . Strobelgasse zl 
sma__ E N N Najstarsza, pierwsza ęż oraz największa 


uprz. 


fabryka towarów cementowych 


Cementowe płyty brukowe do wjazdów, kuchen, przedsionków, ganków i t. p. 
Marmurowe płyty mozajkowe do przedsionków, ganków, kuchen it.p. it.p., również 
Wkładane marmurowe płyty mozajkowe, delikatnie szlifowane także polerowane. 


Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenni i 
darmo i opłatnie. (22-11' -) 
BU” Uprnann sie dokładnie uważnć ma adres. TRA, 


REALNOŚC 
składająca się z budynku frontowego par- 
terowego, oficyn, podworca i ogrodu przy 
ulicy Łobzowskiej pod Nr. 6, jest 
z wolnej ręki do sprzedania, lub zamianę 
na dom w śródmieściu — pośrednictwo 
wykluczone. — Wiadomość na miejscu u 
właściciela. (510 4-6) 


Ważne dia 


MATEK! 


204 


[a ý A jest , ` i 
apa ||. wiedeńska mączka pożywcza dla dzieci CEA S n erae R 
Ę Q š e TARS ; ządzenia pisoarowe itd. itd. 
p sig e e SIE LJ z firmy Franciszek Giacomelli w Wiedniu, Portland cement z Perlmoos. — Küfeztyńshte hidraul. w 
z= — a AÓ ZE ar peł posiadacza c. k. austr. węgier. i król. włoskiego przywileju, wielu Szłukatorski i alabastrow ima £ Griatliok WAPNO. 
El S — = 2a PA mig w s dyplomów honorowych, tudzież złotego medalu. J zę! ; Y gps z Scho z", 
50 G Sa ao PAV» 5 ug r „Ta przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy każdej matce gorąco polecana os. Ñ eumiililer w Co., v ien, IV. Wienstr 3 
© = %. Sg e) u i prawie We wSzystnich zakładach dziecinnych z bardzo dobrym skutkiem używawa MG" Cenniki darmo i opłatni kras 
c= a = Asa zał © < f- | Z mączka pożywcza dla dzieci jest także dla powracających do zdrowia, sła- płatnie. "qpq (147-4-12) 
r E p EP z o 3 -j Z wa Ę bych na piersi i słabowitych osób bardzo pożywczą i leczniczą. Wielka puszka 80 cnt., i a W RTP WAEPYEC Pr] 
e = = pik zai RA E Lu EM 22 8 mała puszka 45 cnt, z opisem użycia. -— Również jest tak ulubiona 
© go 8 Q Ry a u a a a 
Se S AE ; S zę k | -J 
S E Ss 8 > p $ © Sh i mąka OWsiaha I posi na Jęczmienna DE__ 0D 20 LAT UZNANE. -G 
— zz © a : N 
SZ) S E= 2. a K z È H} Es ze! EA ay ą bg obtain renta igły ja s poacztwij po taniej Ber. gara leczn. NE YDEO SVNOŁOÓWCOW E. 
.— trz <z la r wie w m an k 5 
2% pd 5 sE $ p ENEI pa E 5 co aptekarza kesni Rosnera i J. Harberowskiego, tudzież prawie” alajn z kniei śle każ |<usiąyd polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
R „2 = S = = E AB S s = h-a r >g aptekach i handiach łakoci na prowincyi. (214-9-) WSZELKIE WYRZUTY SK ÓRNE 
y = iO = z E5 EA ujĘ SZ szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
Sz oinm Æ PBE s D e © ozerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie 1 brodzie. — Bergera myd? 
R z 8 A | ca BL g ~ ; © amotowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- ód 
a 25D g 7R Ę La nio między wezelkiomi innemi mydłami smolovoowemi w handlu. Lólem oskromie- 
A m z -- A am y nie Berge. dr: - 
EKHSEJHIL VERITABLE BENEDICTINE M ZEE 
ge A — $%%R Nowa patentowana , y a się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
> EAE fet à a TEER Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 
S sile fer, ||MACHINA WYROBU WIÓR Prawdziwy likier Bénédictine Opactwa || own %.sosse ycze mmozowoowe do umaigia rski NMECZYWKOŚCI 
— a = ='a (Holzwoll-Maschine). 2 h , tudzież jako niezrównane mydło do 
N a H "INNA PP" 5 i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% glice: fy h mycia 
~ ARE ŚszE8 Fócamp we Francy l Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
~ Ba gd AG o R WYTWORNEGO SMAKU. WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY || Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt złr 1-90 
a dk. TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT. Loome daraan Barrera poia Mie Zaspno, załaśująco na uwagy: Myaze bon. 
r ; e przeciw : . 
z "TORNRRRONCIA RZEZ OEEGEŃ Jeden z najlepszy ch likierów. ea o enueis Sey blizn po ospie i jako mydło. A EZR, mya: to karbo. 
i - ność twarzy; Bergera 
za E OOOO Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdo- mydło toaletowe; Berran acma vri paepe Pane) a kąpieli i Ep rs 


wała się na spodzie butelki z własnoręcznym LZ "25 
podpisem głównie dyrygującego. 
Ia Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 

ge „Prawdziwy likier Bónćdictine znajduje 
„się w składach następujących domów, które 
„podpisały zobowiązanie, że sprzedawać nie 
„będą fałszerstw i naślądownictw wybornego 
J „likieru „Bénédictine“. 


Alfred Rassl w Opawie, 


h w Szląsku austr., 
_ ^andel nasion gospodarczo-rolniczych 
p i leśnych ; 
nleca poręczone dobrze kiełkujące nasiona 
*zejkiego rodzaju, hurtownie 1 częściowo. 
na ajwiększy skład sztucznych środków 
Wozowych po najtańszych cenach. 


Próbki i cenniki darmo i opłatnie. 
(589-8-8) 


Nasza potrójnie działająca machina wyroba 
wiór drzewnych przewyższa wszelkie dotychczas 
istniejące pod względem działalności i szcze- 
gólnie lekkiego chodu, o czem kasay cheg 
cy ją kupić może się u nas przekonać. prócz 
tego wyrabiamy jako szczególność kompletne u- 
rządzenia dla zakładów rąbania drzewa 1 wszel- 
kich machin obrabiania drzewa. Prospekta darmo. 
Fabryka machin C. $chranz & 6. Ródiger 
w Wiedniu, X., Dampfgasse Nr. AB. 
(21-15-20) 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynare 


ceutycznej w Wiedniu 1882 marenia wystawie farma- 


K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Ja; ady TE Borkowski ; Bd okstar, 
. e ; w fizes a "pięść Pee ) o- 
w enh W Boki w Starym Sącza J. Maoudzidski; w Chrzanowie fo j ieza 
A i ywcm J. Herdliczka, L. raf; - Włocki 

dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. Pe | 1088 9 mae 


(466 2-18) 


ach 5, pa 


6 CZAS z Niedzieli 16 Marca 1890. 


-|- (645-3-3) © M P Y ER A GG | | "ROM 


wszelkiego rodzaju do celów domowych mę ore poprawnych konstrukcyj. 

a dat: emi i publiczn., gospodarstwa, budowli i przemysłu. ziesiętne, setne i mostowe wagi 

W poniedz ałek d. 17 marca b. r. Nowość e Watne. e E drewniane i żelazne, do użytku handlowego, obro- 

o godz. 10 zrana b . inoksy da yjnego sposobu towego, fabrycznego, gospodarczego i przemysłow. 

w kościele OO. Reformatów IF- INOKSYDOWANE POMPY %% Wagi osobowe, do użytku domowego na bydło. 

odprawi się są ochronione przed rdzą. Tow. komandytowe dla wyrobu pomp I machin. 

Nabożeństwo żałobne 
za dusze Ś. p. 


Katalogi | WY, GARVENS w Wiedniu, 1., Wallfischgasse l4. sarmo i opt: 
Józefy z hr. Potulickich 


darmo i oołatnie. : darmo i opłatnie. 
Do nabycia we wszystkich znanych bandlach machin, towarów żelaznych itp., technicznych i wodociągowych, u przedsiebiorców 

hr. Wielopolskiej 
zmarłej dnia 16go marca 1848 r., 


budowy studziea itp. Należy żądać wyrażnie Garvensa inoksydowanych pomp, albo Gł arvensa pomp. (620-1-12) 
Jana Kantego hr. Wielopolskiego 


zmarłego 11 marca 1860 r., 
vi: z hr. Wielopolskich 
~ ks. Jabłonowskiej 
_ zmarłej 5 marca 1870 r., | 
Stanisława ks. Jabłonowskiego 
b. kapitana wojsk polskich, 
zmarłego dnia 16 sierpnia 1818 r., 
na które się Krewnych, Znajomych i pobo- 
żną Publiczność zaprasza. 


© Zakład odznaczony wieloma medalami zasługi. s"; 
3 ż K. BARANSKI, dyplom. inżynier © 
w Krakowie, 


Szewska 17, Zakład techniczno-ślusarski Szewska 17. 


wykonuje wszelkie roboty z żelaza i mosiądzu, budowlane i artystyczne, 
z gustowną ornamentyką i różnych stylach; 


zakłada piorunochrony, pompy, telefony i dzwonki elektryczne; poleca własnego systemu 
maszynki do wylewania i krajania mydeł. 


Wszelkie obstalunki i naprawy uskuteczniam spiesznie, starannie i po możliwie niskich cenach. 
Na żądanie kosztorysy. (581 3-10) 


Szewska 17. Zakład techniczno-ślusarski Szewska 17. 
K. BARANSKI, dypl. inżynier. 


© Zakład odznaczony wieloma medalami zasługi. 
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Założony 1718. 


Kołdry flanelowe i watowane, 


oraz Kołdry do podróży pluszowe 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (577-1-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Krakowie, Sukiennice 24. 
meg" CENY BARDZO NISKIE. wa 


Poszukuje się osoby 


w średn m wieku, inteligeutnei, na wieś 
pod Krakowem, przedewszystk em do opie- 
ki nad małem jedaorocznem dzieckiem 
bez matki, jak również do zarządu domu. 
Pierwszeństwo będą miały osoby, które 
udowodnić moga, że posiadają co się ty- 
czy opieki nad małemi dziećmi dostate 
czną praktykę. — Adres złożony jest 
w Administracył Czasu w Kra- 
Kkowie. (674 1-2) 


Kamienica dwupiętrowa 


z oficynami, ze stajnią i wozo- 
wnią, craz pięknym ogrodem przy 
ul. Karmelickiej w Krakowie, przy- 
nosząca T°% czystego dochodu, jest z wol- 
nej ręki pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. — Buiiższej wiadomości udziela 


SES Probenummern werden bei Angabe der Adresse aut Wunsch gratis gesendet. 


B Zeitungen und Æ Abonnement! 
„Die Presse' 


erscheint gegenwiirtig im 42. Jahrgang. Sie ist wiihrend der langen Zeit ihres Beste- 
hens immer ihrem Motto: „Gleiches Recht für Alle“ treu geblieben und wird es 
auch in Zukunft so halten. ,,fbie IPresseć* ist das billigste und reichhaltigste 
Journal. Sie erscheint täglich als politisches Blatt in eiuer Morgen- und einer 
Abendausgabe; sie besprient alle Fragen mit strengster Objectivitót und enthält 
Original - Depeschen und Berichte aus allen Kronliindern und den bedeutendsten 
Städten des In- und Auslaudes. Sie liefert ferner ihren Lesern SJ" gratis “Pg 
ein belletristisches und illustrirtes Journal 

„An der schönen blauen Donau‘, 
das sich der grössten Verbreitung und Beliebtheit erfreut und namentlich in der 
Frauenwelt ehrenvolle Anerkennung findet. Die „Schöne blaue Donau“ enthält auch 
eine reich ausgestattete h 


IG” MUSIK-BEILAGE. Wü 
Die „Presse“ veröffentlicht regelmässig eine vollständige 
IE Verlosungs-Zeitung. I 

Durch die Gratisbeilagen „An der schönen blauen Donau“ und die „Verlosungs* 
Zeitung“ wird das separate Halten solcher Journale erspart und das Abbonnement 
der „Presse“ stellt sich um so Vieles billiger; wir sind daher berechtigt, zu sagen, 
dass die „Presse“ das billigste Tagesjournal ist. 

Im Roman - Feuilleton erscheinen die hervorragendsten Werke deut- 
scher und fremder Autoren, — Gegenwärtig veröffentlichen wir den Roman 


„Lady Baby“ von Dora Gerard, tbersetzt von Raoul. 


KAPIELE D* LAMAU vPARYŻU 
się z PODAGRY, BOLEŚCI * nydeastowniejzyca REUMATYCZNYCH 


„gĘPlań było dotąd. uważanem za niepodobieństwo; a wszakże to dzisiaj stało się 
rogek a, ge się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem 
L a otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli i 
bez żadnego niebezpieczeństwa. 7 Tra SA EEA n A © 
J : PP. Mikol i i i 
e Lwowie w apt ikolascha, Wewiorskiego, Ruckera; w Krakowie w apt: PP. Redyka i Wiszniewskiego. 


(467-3-) 
DLA CHORYCH NA PŁUCA. 


Dra Brehmera lecznica 
w Górbersdorf, 


pierwsza 1854 r. założona lecznica w strefie wolnej od snchot, obszerny park 
z sztucznemi drogami na 6'/, kilometrów długości, gustowny kurhans, piękne wille 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd leczni: 
czy Dra Brehmera. (337-11-23) 


Szczegóły o Górbersdorfie zawiera Europ. Wanderbilder 34, 35. Orell F'tssli .& Co. Zürich. 


Za duszę Ś p. 


Wacława bar. Budwińskiego 


Radcy tajnego, Prezydenta ©. k. Sąda 
krajowego wyższego w Krakowie, 
Starszego Arcybractwa i t. d. 
odbędzie się 
jako w rocznicę śmierci 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Kapucynów 
w poniedziałek d. 17 marca b. r. 
o godzinie 10 zrana, 
na które pozostała rodzina zaprasza. 


Syrup wapienno -żelazisty 


OWE KODA WCZEZZOCZOK NWADZEERCAKAE nę: Dr. Roman Ławrowski. adwo- z rame ocz folgt der neueste Roman von Albert Delpit: „lm Kampfe 
i > es Lebens“. je 
KSIEGARNIA kat w Krakowie przy ulicy Die „Presse“ ist bereit, jedem neu eintretenden directen Quartals-Abonnenten Z PODFOSFKORANU WAPNA 
SERA: 3 Grodzkiej pod 1. 55. (676-1-3) als besondere Priimie zwei der folgenden Romane nach Auswahl, brochirt, gratis wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w Wiedniu, z najlepszym 


zuzusenden: „Raugraf* von Léon Sloët, „ihr Märtyrerthum“ von C. W. B., 
„Monte Carlo“ von Ernst Ziegler, ,„Pliindere den Nächsten‘ć von E. D. 
Gerard, Schuld und Siihneć von Mrs. Hungerford, „„*'iirstim** von 
Ludovic Halévy, „„iBie Sklavin ihrer Liebe** von K. Baranzewitsch, 
„Doctor isameau' von Georges Ohnet und sBDas Fräulein von 
Roquemaure“ von Gräfin Castellana Acquaviva, Paul Patoff<* 
von F. Marion Crawford, s„iboppelleben< von Wilhelm Jensen 
und „„Alama** von H. Chr. Reid. 

Abonnements Preis der „Presse“ sammt „An der schönen, blauen Donau“ und 
Verlosungs-Zeitung für die Provinz pro Quartal mit tiglich einmaliger Zusendung 7 fl., 
mit täglich zwoimaliger Zusendung 8 fl. 1666-1-2) 


Die Administration der „Presse“, 
Wien, IX., Berggasse Nr- 31. 


skutkiem używany i polecany przez licznych lekarzy 


U 
cierpiącym na pluca 
we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchótach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszelkim 
kaszlu, kokluszu, cnn: astmie, zafiegmieniu, następnie wszystkim 
zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 
i rekonwalescentom. 

Wedle orzeczenia lekarzy p' dnosi Herbabnego syrup wapienno- 
żelazisty szybko apetyt, sprawia sookojny sen, zwolnienie kaszlu, ustanie 
śluzu i usuwa nocne poty, następn'e jrzy należytem odżywieniu podnosi two- 
rzenie krwi, u dzieci tworzenie kości, wzmacpia cały ustrój, a leczniczy skutek 
objawia się w lepszem wyglądaniu, tudzież podniesieniu sił i wagi ciała. — 
Liczne świadectwa lekarzy i podziękowania, tudzież dokładne pouczenie za 
warte jest w broszurze Dra Schweizera dołączonej do każdej flaszki. 


ZAB Cena A finszki 1 ztr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za 
opakowanie. Połówek nie ma). 


G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 


Rewolucya francuska 
wobec religii. 


napisał 
X. Prof. Dr. JÓZEF PELCZAR. 


Cena BO Ct., z przesyłka pocztową 
35 Ct. 6731) 


Lekcyę na wsi 


obejmie na przeciąg sześciu miesięcy t. j. po 
koniec sierpnia b. r kandydat nauczycielski, ze 
studyami technicznemi. Żądania skromne. Łaska- 
we zgłoszenia pod adresem: A. Zack poste 
restiante Wien; VIII, Maria-Treu- 
Gasse, 1660-1-3, 


Dobre tanie 


maszyny do cięcia SZrUD 


tnące do 4 cala angielskiego także na 

gwinty gazowe ma na składzie fabryka 

maszyn p f. Fridrich Nierores, Wien- 

Neulerchenfeld, Hauptstrasse Nr. 62. 
(628-1-6) 


"əpuəsəĝ ses Yasuni jne esseJpy Jep əqgefuy !9q uapiem usawwnuəqoid -MF 


JÆ Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


Codzien świeże! Wyborne! i tanie! 


W maśle obsmażane ryby! 


sztuka 10 centów! 
Mar;ynowany węgorz funt 80 ct., jakoteż wszel- 
kie inne wędzone i mar,nowane ryby morskie 
jak najtaniej poleca ,65)-2-2) 
Karol Szulc w Krakowie, 
vl. Fieryańska l. 23. 
Cenniki na żądanie franko rozsyłam. 


f Wunsch gratis gesendet. 


S$ Probenummern werden bei Angabe der Adresse au 


= Wielka, sprzedaż mebli 


pochodzących pojnajwiększej części od4dostojnych państw składający ch się z pyszrych kom„letnych 
urządzeń sypialń, jadzlń, salonów it TY kompletnych galonów i budua ów damskich z frankaat 

Urządzenia włoskich sypialń z szerok:emi podwójnemi łóżkami i lustrzenemi szafami o 3 
drzwiach, dekoracyjnemi sofami z nasadami drzwi, urządzenia izb chłopskich, bogato rzeżbione 


majolikowe lustra z koszami na kwiaty, wsłady do materaców, meble kuchenne i do przedpokoi 


w Krakowie, ulica Floryańska |. 30, |v*%sżnej cenie na spizsdaż. (400-1 6 
T ET SR DOM KOMISOWY MEBLI I URZĄDZEŃ MIESZKALNYCH 


meskieobuvie D, FRIEM w WIEDNIU. 


po cenach przystępnych. 
l., Fleischmarat Nr. 16. 


Modele angielskie. 
B$- Cenniki darmo i opłatnie. "Gd 


aktad zdrojowo- Kąpielowy! 


w iwoniczii 


rozsyła świeżej produkcyi sól, tug 

i mugt (jodobrom), skuteczne na do 

mowe kąpiele i okłady w ch robach 

skrofulicznych, błon śluzowych, skór- 

nych i cierpieniach reumatycznych itp. 

Broszury i ceuniki na żądanie opłatnie. 
(536-5-9) 


pF Uprasza się żądać zawsze wyraźnie J. Herba- 
bnego syropu wapienno-żelazistego. Jako znak praw- 
dziwości znajduje się na flaszce i na kapsli zamykającej nazwa 
„kHierbabny* wypukłem pismem, a każda flaszka ma powyż- 
szy protokókowany kuj. --* AG na CU uwążać pro- 


w Wiedniu, apteka „zur Bar i i 
mherzigkeit* 
Jul. Herbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 70. > 


MOWIE (2. aska" yt. „pod atbe olei CC EZ 
y i " n . «, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 
z p pya i A. Sklepiński, J. Beiser, Ć. limeua w w BIAŁY J. Eolsen 
S OZEBNIOW volor; w BURSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
on 2 CACH Gvulichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
M ya 15 wl RUHUBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w „AORODENCE 
zaj prysizi w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; 
OKO OLUNG F. Frisch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPYCZYN- 

H M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILOWCE 
M. Quirini; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schnei- 
de: ; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w KADOWCACH 
p. Rossigno, A. Decani, w SADOGÓRZE kRubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J. Alexsiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; 
w STANISŁAW „WIE A Beit, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU 
H kKahane, F. Ja.rugiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILĄMOWICACH F. 
Sehnuiaer; w USTRZYAACH J. Riedl; w ŻOŁKWI A. Dadlec, apt. (109-14-20) 


olla proszki Seldlickie 
Tylko,, prawdziwe; 


04 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiestnietwo 


-_ Biuro Stręczeń Sług 


RYE MIKULSKIEJ 
w Krakowie, ul. Gołębia Nr.16, 


poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządeów dóbr, Exonomów, ugrodników, Kucha 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kuchares, Pokojowych, 
Praczek, Nianick, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro 
bót poinych i inuych faunowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo- 
wiedź odwrotna. (691-1-3) 


w 


xExEXEXEXEX 


y 
ha 


Odznaczony medalami na wielu wystawach gospodarczo -rolniczych 


Uznania dżokejskich klubów. 
padać dni cca] 


RÓW AZIDY 


korettrski proszek pożywczy d bydła 


dla koni, bydła rogatego i Owi: €» 
jest wedle długoletniego wypróbowania, regularnie podawany, pewnie d iaającym or d- 
kiem w braku apetytu. krwistem dojeniu, dla poprawy EREA oskonale 
uznany jako pomagający środek w opatrywaniu dolegliwości przyrząt ae 
chu i trawienia. — Cena pudełka 35 cnt., wielkiego pudełka 70 cnt. (414-1-11, 


KW iZ WY 


Rzeźnik Cichy w Gdowie 


posyła 5 klg. ładnej tylnej cielęciny 
opłatnie po 1 złr. 75 et. — szynki wie- 
przowej wędzonej 80 ct. klgr. (656; 


Realność 


Ne. 30 w Podgórzu przy stacyi kolejowej, do 
3 nlie położona, o przestrzeni 155 [° i budyn: 
kach murowanych, nadająca się szczególniej pod 
zakład przemysłowy lub do rozparcelowa 
nia, jest z wolnej ręki pod korzystnemi warun 


TRAWĘ, MIODOWĄ 


(HOLCUS LANATUS) 
własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- 
daje Zarząd dobr Ubrzeż, poczta Łapanów, 


e. i k. wył. uprzyw. płyn przywrotczy 


(woda do mycia dla koni) 


h jeżeli na etykiecie każdego udo! 
o o ka wydrukowany jest | fio 
i _ A. MOLLA. 

; Trwały i pewny skutek tyi 

ZM szkow w najuporczywszye 


po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesięć 


kami do sprzedania. 


Listowne zapytania przyjmuje się pod lit. jj pieniach zołądka i gd) 
kuro” 


i wzmocnienia, przed i po wielkich znojach. Niezbędny środek pomocniczy wów brzusznych , 


A. L. puste restante Bochnia. (643-1-3, | korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie — Uprasza ń, sztywności ścięgien y TZ 
p się wprost adresować gayt zarząd nie utrzymuje BBY REKA Ew. KWOTA TOITS en. Nd je kouiów, DONE Cie uladha; saingi m pe“ 

5 s akladów. (285-10 28) go zdolnym do znakomitych działalności. — Cena flaszki 1 zł. 40 cnt. ca,_w cierpieniach "te gł, 
Rada zawladowcza Celem uchronienia się przed naśladuwamiami, należy uważąć na powyższy vaot Kwi. oraa Dinor 
znak ochronny. i w najrozmaitszych chorob®fy 

kobiecych, zapewnił od W 


WYROBY SPECYALNE 


Franciszek Jan Kwizda, apteka obwodowa 
| w KKorneuburgu pod Wiedniem, 
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weteryaarskich. 


OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wsić” | 
Mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "gBZĘ 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I zir. w. 87 


Kasy Zaliczkowej „Nadzieja” 
w Iśańczudze 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką 
nieograniczoną 


zaprasza swych Członków na 
zwyczajne doroczne 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie we środę dnia 

26 marca 1890 r. o godzinie 
10ej rano we własnym biurze. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czyności 
za rok 1889. 

2) Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej 
z wnioskiem o udzielen e Dyrek 
cyi absolutoryum z czynności i ra- 
chunków za c4as od l stycznia do 
końca grudzia 1889 r. 

3) Wybór 9 członków Rady zawia- 
dowczej, wybór prezesa i jego Zá- 
stępcy, wybór sekretarza i zastępcy 


PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło...-.... AUX VIOLETTES DE PARME 
Rssenega dla chustek „ AUX WIOLETT:$ OE PARME 
Woda nualetówa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada..... + AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES D: PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


AWARZDY 


ZĘS (ormettirski proszek pożywczy dla bydi 
KWIZDY c. ik. uprzyw. płyn przywrotczy 


są prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państwa 
austryacko-węgierskiego. 


© 
EA EA kd Ed Ei kiti id E 


lako weierapie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju poit! 
włonków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich saloi 
jach i ahi zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabo” 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — aszka z doskonałym opisem 90 cnt. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 
A MU "w podpis i znak ochronny Molla. TB, 


LE! TRANOWY M. KROHN & Comf 


w Bergen (w Norwegii). 
ciw skrofałom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (178-9; 
'e wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


ułówny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuohla 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie ządać preparatów MOLLA i li 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
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X 
p jes* od dawaa z najlepszym skutkiem uży wacą wodą do mycia dż nadania siły 
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X 
Eei 
8 
A 
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X 
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(181-20-) 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r , Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r. 


GE Na spłaty 
k fortepiana 


Karol Kuhn i Sp. w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swoje wyroby 


sy LJ B 
sekretarza. dla Wiednia i prowincyi. | j l | Jkł ją: w KRAK iszniewski i i 
i l : i ady mają: w OWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F, Grale 
4) Wyb ór 3 D grektorów i tylaż ich Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, a apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Koler ŚR — w BRODACH M. Kulak 
ać tępców udzie pianina z fabryki znanej w świecie fin Ik I W. Landesberg : m pr impi i Spy enma E. Rote sptoke, £ fs JAROSŁAWIU J. 
3 E E my wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh. i : i r na wszelkie cele, || sptek., — w an Sidorowicz apt., — we WIE J. Beiser apt., S. Rucker 
5) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok Mayer w Wiedniu, zir. 380, 400, 450, 500 Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wyd! : * || Nowo SĄCZU W. Filipek apt, Kostorkiewicz wdowa, R. Jakubowski ipt.. — w N 
= | 550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 o każdej cenie, ciagle rozszerzany noweml atunkami. TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE A, Karpiński 
615) p J > CIĄG 8 
1890. ( do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (318 7-) O. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoozański apk 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewioz apt., E. 


j ie i ch. (16-6-6 
Do nabycia we wszystkich handiach przyborów pisemnych. (16-6-6) w TARNOWIE W. Müldner i Spółka, H Wierzycki Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Ste” 


_ w ILANOWIE I Wroński ant 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


W Kańczudze, 14 marca 1890 r. Skład fortepianów i zakład wypożyczania 
Jan Chmura. Tadeusz Zaklika.|A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71.15 


Qerionkami Drukarni „Czasu“, 


an mmp sze a a 


włowski ant 


Papier x Fijałkowskich Ww Bielsku. 


